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pola zbytu. I jakżeż skompenzować 
ułnuzne pretensye i cele państw po- 
uzczególnych, o które tu chodzi, zwła- 
szcza gdy przeciwieństwa i wzajemne 
spory z każdym dniem się wzmagają? 
Dalej zachodzą trudności, wywoływa- 
ne stosunkami socyalno- politycznymi, 
różnicami co do ustawodawstwa robo- 
tniczego, położeniem robotników, ró- 
¿nicami w tworzeniu płodów rolnych 
i przemysłowych. A nadewszystko ró- 
źnice co do obfitości kapitałów w po- 
szczególnych państwach, które już sa- 
me wynoszą jedno państwo wysoko 
ponad drngie. 

Europa chorzeje na nierówny roz- 
wój; kraje zachodnie i północne nie- 
skończenie górują nad wschodnimi 
i południowymi, i tem trudniejsze tu 
porozumienie, ile że poznanie, że się 


Wagechonropa- W szóchamory ka. 


Lwów d. 26 listopada. 

Z gorącem a niekłamanem uzna 
niem przyjęto powszechnie wywody 
hr. Gołachowskiego, ale podziw wz 
wołało ich zakończenie. Myśl ta była 
jeż pornszaną, ale hr. Gołuchowski 
pierwszy ją postawił jasno i otwar- 
cie i x miejsca aroypoważnego, na n- 
sapełnienie mowy tronowej, którą oe- 
sarz zagaił sesyę delegacyjną. Przy- 
znano mu też powszechnie zasługę, 
jak Kolumbowi, któremu przyznano 
odkrycie Ameryki, pomimo, że dawno 
rzed nim domyślano się napewnę 
istnienia nowych ziem poza słupami 
Herkulesowemi. Myśl walki z Amery- 


ką nietylko była przez ministrów za- 
znaczoną ale tkwiła ona głęboko w po- 
omuciu ludów europejskich i za tem 


większą zasługę poczytują hr. Goła- 
chowskiemu, że ją s pola marzeń 


śmiało na pole czynu wyprowadził. I 


tak piszą : 
„Wielkie problematy pomyślności 
materyalnej stanęły przed oczyma du- 
eha sternika polityki zagr. Austro- 
Węgier; widział on pasowanie się 
państw i ludów, walkę utaraj Europy 
z nowemi światami i oświadczył, że 
prędzej czy później przyjść musi do 
zwarcia się zagrożonych przeciw na- 
stępującym. To nozucie i tę myśl już 
nieraz wypowiadano <= że tu przypo- 
mniemy projek utworzenia unii oło- 
wej oałej Europy albo przynajmniej 
aństw środkowo-europejskich, tndzień 
b we wszystkich państwach, a zwłasz- 
oza w Niemczech już się przygotowu- 
ją, aby wobec wpływu zawartych w.r. 
1891 traktatów handlowych pod każ- 
dym względem być uzbrojonym*. 

Wszoląko zachodzą, zdaniem Pe- 
ster Lloyda, wielkie trudności, które 
i w przyszłości odgrywać będą rolę. 
Unia ołowa utknęła na tem, że eko- 
nomicęny rozwój Europy nie jest je- 
dnakowy i że cele nie są te same. 

I tak jeśli idzie o ochronę rolni. 
otwa, to juśció konkurencya za0ceano- 
wa wszystkim sagraża państwom enro- 
pojskim, tylko Że n. p. Anglia jest 
najznamienitszym konsumentem, Ro- 
s zaś producentem największym. 

lnictwo Anglii srodze cierpi przez 
konkarencyę zaoceanową, ale Żaden 
minister angielski nie poważy się za- 


jeut zacofanym, koniecznie do rywəsli- 
zacyi zniewala. Dość tn wskazać n. p. 
na rywalizacyę Anglii i Niemiec, któ- 
ra do wypowiedzenia traktatów do 
tychczasowych doprowadziła. 

Wszelako — dodaje Pester Lloyd — 
skrupuły te woale nie ujmują zasługi 
hr. Gołnchowskiego. Już to samo por 
ciesza, że w sternicrych sferach pań- 
stwa istnieje poczncie znaczenia i do- 
niosłości życia ekonomicznego państw, 
tudzież idei niem pornuzających, i że 
oświadczono chęć do wdania się sku- 
tecznego. Krótkie a cenne oświadcze- 
nie hr. Gołachowskiego powinnoby 

chnąć do akcyi pozytywnej, a to 

o wstępnego przygotowania rokowań 
względem odnowienia traktatów han- 
dlowych, które przecie niezadługo pod- 
jąć wypadaie. Oświadczenia hr. Gołu- 
ohowskiego, dzięki którym spotęgowa- 
ła się otucha w pokojowy rozwój poli- 
tycznych stosunków Europy, niesk: ń- 
czenie zyskały oświadczeniem, otwie- 
rającem widoki, iż także na poln eko- 
nomioznem nuda uig uzyskać grunt dla 
akoyi, którąby interesów państw ztrze 
gła i wspólne niebezpieczeństwo od- 
wróciła. Juścić na poczekaniu dokonać 
tego niepodobna.“ 

Post berlińska także sądzi, że plan 
hr. Gołuchowskiego co do europejskiej 
nnii cłowej w całej pełni dopiero w 
przyszłości ziśció się może; w stosun- 
kach ekonomicznych, podatkowych i wa- 
lutowych nawet państw środkowej Eu- 
ropy warunki zbyt są różne, iżby bodaj 
częściowa unia cłowa przyjść mogła 
teraz do skutku. Ale z tem ogranicze 
niem należy uznać myśl hr. Gołuchow- 


skiego za racyonalną w zupełności 
Niepodobna się zrzekaóć nadziei, że 
szkody, wynikające dla Niemiec z no- 
wego ustawodawstwa ołowego Stanów 
Zjedn., w drodze pokojowego porozu- 
mienia uaunąć się dadzą. 

Obu stronom chodzi o interesa zbyt 
wielkie, a Amerykanie rachować umie- 
ją. Wszelako tæk teraz jak i w przy- 
szłości będzie można ze Stanami Zjedn. 
dojść do zadowalającego ładu, jeżeli 
tam obaczą, że porozumienie nie jest 
dla państw europejukich drogą jedyną, 
ale że też na wypadek są uzbrojone 
do oporu. Jeżeli przeto na razie je- 
szcze niepodobna mówić o ziszczenia 
planu unii cłowej. to byłoby arcypo- 


nować coś, coby bodaj o centa 
dodbi oong bikkazław. atomiast 
masi Rosya bądź oobądź wyzbywać pło- 
dy-swej ziemi, musi rękami i nogami 
opierać się wszelkiamu nutrndnienin 
wywozu swego zboża, a któreżby pań- 
stwo. ważyło się rope R nak im 
jaká Rosy! względem politycznym 
Drem en  224 m? Bor Angli byla 
mnia bezwładną, a z Rosyą straci- 
ym całą wartość dla krajów środko- 
wej Europy. + i 
To samo przeciwieństwo interesów 
machodzi pod względem przemysło- 
wym. Każde państwo pragnie zdobyć 
kpa samoistność przemysłową, a Za- 
r500 utrzymać 1 rozszerzać swoje 


7 swą z barwą sukienki, czułeś, iż deli- 
katna ta istota, na erdredonach wy- 
chowana przyzwyczajoną była do cie- 
plarnianej atmosfery i stąpania po ró- 
tach jedynie. 

Gustaw oczarowany i przykuty do 
miejsca uroczem zjawiskiem, milczał 
czas jakiś, w końcu jednak, cznjąc, iż 
dłuższy jego pobyt niczem nie mógł 
być usprawiedliwiony, spróbował wy- 


ANATOL KRZYŻANOWSKI. 


Posąg 2 kamienia. 


CZĘŚĆ I. tłómaczyć nagłe zjawienie się swoje. 
— Przepraszam panią — wyrzekł, 
Sielanka. złożywszy niski ukłon — iż mimo- 
woli przeszkodziłem jej w czytaniu. 
(Oiąg dalszy.) Szukając w parka Marysią Malinieokie- 


o, przybyłem na 


wysepkę w nadziei, 
e dą, 


o tu może znaj i 
zafirowe żrenice dziewczęcia żywo 
podniosły się ku niemu. 


Teraz, gdy stanęła na ziemi, można 
było dopiero przyjrzeć jej się dokła- 
dnie. Jeżeli przedtem zawieszoną mą- 


lownicso w powietrzu, w przeźroczy- 
stej sukience, zdawała się jakimś elfem 
eterycznym, czemś nadziemskiem i nie- 
sgwykłem, teraz z gniewnie ściągnię- 
tym łukiem, była czysto ziemską, ale 
niemniej piękną istotą. à ; 
Patrząc na nią przychodziło mimo- 
woli porównanie do napół rozwinięte- 
go pączka róży, opromienionego pier- 
waszym blaskiem zorzy porannej. Me- 
7 mieć lat siedmnaście najwyłej. 
oiia jei postać tchnęła dziwnym 
x jękiem i poez By kastałtna zaś głó- 


yczna wzory 

z dia PTB rys, kasdy konia 
i m; naj siej 

5 = „GW aą lkie szafi- 


ynie od słotych odbijają 
jej poutawa tc 


— Mego brata” — wyrseklła ze 
zdziwieniem. 

Oczy ich spotkały się, zabłysły i 
równocześnie na usta dwa wybiegły 
okrzyki: 

— Adelka! — Gustaw I 

, Dziewozę opuściło książkę na zie- 
mię i żywe jak błysk myśli, posko- 
ozyło ku niemu z wyciągniętemi rącz- 
kami. Gustaw chciał ująć drobne te 
er a w silne swe dłonie, wtem je- 

nak w połowie drogi zatrzymali się 

oboje, zmięszani, „,zalęknieni, nie wie- 
dząc oo dalej robić. Rysy Adelki go- 
rąca oblała purpara, oblicze młodego 
ohłopoa równień silnym poktyło się 
rumieńcem, 

Czuł, żę może jej się wydać śmier 
sznym, a jednak nie śmiał naprzód 
postąpić, Wesół i żywy w gronie ko- 
legów, z towarzystwem- kobiet mało 
miał dotąd do czynienia; sumienna 
praca i poważne naukowe zamiłowa- 


żądanem, gdyby za danym przez hr 
Gołuchowskiego impulsem państwa 
środkowo-europejskie ułożyły się wzglę- 
dem wspólnego a jednotliwego postę 
powania wobec Stanów Zjedn. 

Post wskazuje i dokładnie uzasa- 
dnia, że jest jaż gotowy przedmiot do 
takiego porozumienia w uprawie cu- 
kru, w której Francya, Anstro-W .gry 
i Niemcy są zarówno interesowane. 
I gdyby się bodaj w tej sprawie do- 
szło de porozumienia, to już byłby 
zrobiony początek i byłby sukces 
wcale doniosły. 


Nowe propozycje antiposkie 


„Nulla dies sine linea" — nie ma 
dnia bez nowego szozncia na Polaków. 
W prasie niemieckiego szowinizmu i 
hakatyzmn roi się od pomysłów i pro- 
jektów zrobienia z Polakami jaknajszy- 
bciej „tabnla rasa*, 

Berliner Nemesie Nachrichten, które 
na słowo Polak, polski i wogóle istnie- 
nie Polaków EA jak czerwona ohu- 
sta na pewne stworzenie, dochodzą w 
ostatnim nnmerze na polu robienią 
nowych projektów germanizacyjnych 
do ostatnich konsekwencyi. prze- 
konaniu, że za „najnowszego kursu“ 
każda pozycya, podająca uposób na 
przyspieszenie dzieła germanizacyjne- 
go, popłaca, występuje to pismo zu- 
pełnie na seryo z propozycyą snieste- 
nią polskiej prasy + odebrania praw po- 
litycenych tym, którzy ich nie chcą wy- 
konywać w języku niemieckim. 

o wyroku najwyższego trybunału 
administracyjnego w sprawie zebrań 
polskich — piszą Berl. Neueste Nachr. 
stała się „kwestya polska* w Prusach 
palącą. Polacy rozciągnęli sieć towa- 
rzystw na całe Niemcy. Silne ko- 
lonie polskie powstały w Berlinie, w 
Saksonii, w Westfalii, Nadrenii, a w 
Elberfeldzie spotyka się nawet pol- 
skie „Kriegervereiny*. We wazystiich 
polskich towarzystwach uprawianą jest 
antipa:stwowa propaganda, która „za- 
graża wręcz integralności państwa 
pruskiego". To jnż nie zabawk: z pol- 
skiemi reminiscencyami, to jest robo- 
ta zupelnie na seryo, zdążająca do od 
stręczenia ludności polskiej od pań- 
stwa i w dalszej konsekwencyi do o- 
derwania dzielnic polskich od Prus. A 
tymczasem wyrok trybunału admini- 
stracyjnego przyczynia się pośrednio 
do wzmocnienia tej propagandy i na- 
kazuje władzom administracyjnym po- 
większenie personalu urzędniczego O 
cały legion, a to dla tego, aby módz 
nadzorować zupełnie zbytecznie po 
polsku odbywające uię polskie zebra- 
nia i towarzystwa. 

Na taki zbytkowny wydatek podat 
kująca ludność niemiecka nie potrze- 
buje pozwolić (a ozy polska nie płaci 
podatków i to ciężkich? przyp, Red.). 
Cóż tedy robió? Ruch polski dozoro- 
wać trzeba, bo jest rewolucyjny. Pań- 
stwo nie może na to patrzeć z zało- 
żonemi rękoma, konieczną jest pomoc 


nia nie dawały mu dość czasu na lek- 
kie rozrywki lub czczą po salonach 
wądrówkę. Obok ideałów, którym za- 
pał młodzieńczy gorąco święcił za- 
chwyty, istniał na dnie jego serca ol- 
tarz osobny, wzniesiony dla kobiety. 

Na ołtarzu tym jednak Żadne do- 
tychczas nie stanęło bokyskcze. Wszyst- 
kim, zacząwszy Od matki swej, niósł 
cześć i uwielbienie rycerskie, wszyst- 
kie wydawały mu się czemś wyższsem, 
koroną stworzenia, lecz tak niedości- 

ioną, iż w nieśmiałości swej mło- 
de nie próbował nawet sbliżyó 
się do nich. Koledzy śmieli się z tego 
zapału, nazywając go marzycielem ; 
Gustaw zaś, pod wrażeniem szyder- 
stwa ich, tem bardziej nnikał styczno- 
toi ze wszystkiem, coby złote sny je- 
go rozwiać mogło. 

Z Adelką znali się od dzieci ma- 
łych, a podczas długich wakacyj, spę- 
dzanych razem z jej bratem, epops 
się ciągle przy wspólnych rosrywkach 
i wycieczkach, do których dziewcząt” 
ko umiało się wykradać zawsze z pod 
czujnego oka francuskich naaczycielsk. 

Gdy jednak rozstali się przed dwo- 
ma laty, Adelka była podiotkiem rale- 
dwie, brzydkim, niezgrabnym 1 w ni- 
czem nie zapowiadała dzisiejszego 
uroczego zjawiska. Nio też dziwnego, 
iż Gustaw, któremu przedstawiała się 
w myśli, jako czerwona, opalona po- 
ozwarka, dziś nie mógł jej po w 
motylka wytwornym, o złoconych 
skrzydełkach i wdzięku bogini. > 

Dłuższe milczenie zaczynało się 
tyraczasem stawać klopotliwem. Adelka 
z taktem, właściwym w drażliwych 
położeniach kobiecie, pospieszyła przer- 
waó takowe, a poznając już teraz do- 


ustawodawcza i to bardzo szybka i 
energiczna. Że społeczeństwo niemiec- 
kie nie powinno ścierpieć tego rodza- 
ja agitacyi polskiej, najlepszy dowód 
postepowanie republikańskiej Francyi, 

tórej parlament za rządów radykał- 
nego gabinetn Bourgeois przeprowa- 
dził ustawę, uznającą wychodzące w 
Nicei piama włoskie jako zagraniczne, 
: grożącą ich redaktorom i nakładcom 
natychmiastowem wydaleniem, jeżeli 
piama te agitować będą przeciw fran- 
caskiej idei państwowej. Żadne pań- 
stwo nie toleruje takiej rewolucyj- 
nej (!) agitacyi, jaką jest polska. An- 
glia uwalczyła ruch irlandzki za po- 
mocą wywłaszczenia ziemi, monarchi- 
czne więc Prusy nio mają powodu być 
liberalniejszemi od radykalnej republi- 
ki francuskiej i od liberalnej Anglii. 
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Co to mogło komu szkodzić! Na pol- 
skim grnncie dla takich teoryj nie by- 
ło przecie miejsca. 
iejsce znalazło się, Jedno pokole- 
nie nie przeszło jeszcze i cały niemal 
miejski lnd roboczy i część wiejskiego 
proletaryatu są dziś posłauznem nā- 
rzędziem beswyznaniowej, kosmopoli- 
tycanej organizacyi. A przyszło do te- 
go tak prędko, tak jakoś zrobiło to 
się samo... I dziś po niewczasie wzdy- 
chamy cicho, pytając siebie z żalem: 
czemuśmy złego nie przewidzieli a 
przynajmniej nie dostrzegli i nie prze- 
szkodziłi mu, póki przeszkodzić było 
jeszcze można... 
Dziś powtarsa się to samo. 
Ta sama agitacya opanowawszy już 
łud prosty, zwraca się do inteligencyi 
a zwraca się bardzo mądrze tam, gdzie 


„Polacy w Prusach umieją dzisiaj 
wszyscy po niemiecku. Nie potrzeba 
tedy dla nich gazet polskich, pol- 
skich (?) marek pocztowych, przeka- 
zów pocztowych fab biletów kolejo- 
wych. W obrębie urzędów celnych i 
podatkowych, w których wyłącznie 
mówi się po niemiecku, stwierdzono 
urzędowo, że wyłączne używanie ję- 
zyka niemieckiego bynajmniej nie ta- 
mowsało normalnego urzędowania. Tem 
mniejszy ma powód państwo ntrzymy+ 
wać po polsku mówiących urzędników 
policyjnych dla nadzorowania zebrąń, 
towarzystw i pism, propagujących o- 
derwanie dzielnie BUKA aj TF 
Wykonywanie praw politycznych w 
Prusach winno być dozwolonem tylko 
w języku niemieckim. Przeciw 
wszelkim innym usiłowaniom musi 
wystąpić ustawodawstwo“. 

Jak widzimy, pracuje biuro poznań- 
ukiego „Kennemąnnhausu* całą siłą 
pary, i żąda dużo, w nadziei, że 
najmniej coś wytarguje. Chwila obecna 
jest dla niego bardzo ważna, bo oto, 
jak się dowiaduje również hakatyaty- 
czna Deutsche Zig, przyjeżdżają do 
Berlina naczelny prezes Księstwa br. 
Wilamowitz, były naczelny prezes Księ- 
utwa hr. Zedlitz-Trütschler i obeony 
naczelny prezes Prus Zachodnich Gos- 
sler, aby radzió nad „reformami perso- 
nalnemi* w polskich dsuielnicach. Deu- 
tsche Zeitung jest przekonaną, że „nie 
ukończy się na samych reformach per- 
sonalnych". 

Niech sobie radzą. Przetrwaliśmy 
tyle, przetrwamy i tę nową wicharę, 


ma jedyną szansę powodzenia. Zarzu- 
ca sieci swe na niedoświadczoną a 
wraśliwą szkolną młodzież, nęci ją i 
ładsi, grająo na jej najniźszych in- 
stynktach, pochlebiając najgorszym 
namiętnościom, dusząc ulabionemi o- 
szozarstwami i przezwiskami jako lo- 
kajstwo, wstecznickwo, ciemnotę i po- 
dłość wszelki szlachetniejszy i wyższy 
poryw, wszelkie usiłowanie wyzwole: 
nia się zpod radykalnego jarzma, wszel- 
ką swobodę zdania i poszanowanie 
dla religijnych i narodowych ideałów. 
Wyrosła zbyt często w stęchłej atmo- 
sferze poziomych trosk o byt powsze- 
dni, kompromisów z zasadami i aspi- 
racyj do praktycznych raczej niż do 
idealnych celów życia; w szkole nie- 
nauczona zasad, nieugruntowana w 
jaamieniu, s umysłem obciążonym a 
nierozwiniętym, z dnszą nierozbudzo- 
ną i niezahartowaną wolą młodzież nie 
jeat w stanie znaleść ani w sobie, ani 
w koło siebie środków odpornych 
przeciw nęcącym ją pokusom. Wpada 
zaś w sidła tem łatwiej, że kusiciele 
ubierają się w maskę jej przyjaciół i 
jej obrońców przeciw niewygodnym 
więsom religijnego dogmatu 1 chrze- 
ścijańskiej etyki, przeciw powadze 
nakelnej władzy i wszelkiej władzy w 
ogóle. 

s Więc naprzód zohydza się oso 
katechety, a obraca się w śmiesznoś 
i otacza lekceważeniem jego wykład, 
potem następuje lekceważenie religij- 
nych praktyk i zasad a prześladowa- 
nie tych, którzy jedne i drugie biorą 
na seryo. 


jeka zrywa się nad naszemi ziemiami, 
o „więkuzą jest moo Boska, niż złość 
ludzka”. 


Co to znaczy? 


III. 
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Kiedy przed ośmnastu laty pier- 
wsi uocyalistyczni emisarynsze zjawili 
uię w Krakowie i podczas słynnego 
procesu z ławek oskarzonych zaczęli 
wygłaszać swój program, uśmiechano 
się pobłażliwie i ruszano ramionami. 


Każdą nadarzającą się sposobność 
osłabienia religijnych  uoznć wśród 
młodzieży, postawienia jej w sprze- 
czności z zasadami i wolą kościoła 
wyzyskuje się na szeroką skalę — 
więc oczywiście i przedewszystkiem 
na bezwyznaniową demonstracyę, wy- 
zyskuje się pogrzeb samobójcy. Koń- 
ca domyśleć się łatwo. Z maturą za- 
myka się chrześcijański okres życia 

odzieńca: zaczynają się czasy boa 
wyznaniowości, materyalizmu, pogań- 
stwa. 

Posiew radykalny wschodzi obfi- 
tym plonem... 

A teraz bądźmy. zaś szczerzy i za- 
miast zwalać jedni na drugich winę, 
a sami ręce w niewinności umywać 


otwarte od godz. 8 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


jak Piłat, powiedzmy otwarcie, żeśmy 
temn mniej lub więcej ale wszyscy 
winni. 

Winnemi są władze te zwłaszcza, 
co rządząc z za zielonego stołu pełne 
najlepszych, ale rzadko w czyn zamie- 
nianych chęci kręcą się za powiewem 
opinii, jak chorągiewka, niezdolne 
zdobyć się na czyn męski, gdy czynu 
potrzeba, gubią w drobiazgach główne 
cele wychowania i strzegą pilnie mło- 
dzieńca od katarn, nie troszcząc się o 
tyfus plamisty i galopujące suchoty. 
Najzaoniejsi rycerze paragrafów, pół- 
środków, stróże polityki i c.k, austry- 
jackiego szlendriann w walce z no- 
wymi prądami i przebiegłą szumną 
agitacyą przypominają chińskich man- 
darynów , broniących fortece przed 
obcemi wojskami za pomocą smoków 
— malowanych. 

Winniejszym jest system szkolny, 
nieprzygotowujący do życia, nie uczą- 
cy myśleć ani działać samodzielnie, 
niedający młodzieży broni do ręki 
przeciw przewrotnym agitatorom, jak 
jej nie daje oręża do czekająeej ją 
walki o byt. System nie nasz, zasto- 
sowany do obcych warunków i po- 
trzeb, dla naszych nieodpowiedni, nie- 
raz wprost szkodliwy; system rutyny, 
szablonu i tressury obliczony na wy- 
chowanie nie — ludzi, ale katarynek, 
wtłaczający w mózgi za pomocę hy- 
draulicznej prasy pewną ilość wiedzy 
i upatrujący w tem alfę i omegę 
pedagogicznych zadań. Jeżeli nie za- 
wdzięczamy jemu o wiele gorszych 
owoców, zasługę tego ma obywatelska 
praca nauczycieli, poprawiających we- 
dle możności błędy systemu i temu 
też tylko przypisać możemy, że po 
maturze nie wychodzą w Świat całe 
zastępy wyuczonych i przeuczonych 
idyotów. 

Najwinniejszą jest bodaj rodzina i 
to, co rodzinę zastępuje domowe 
otoczenie młodzieży. Szkoła ma pod 
swoją opieką młodzieńca przez pięć 
godzin dziennie, dom przez dziewię- 
tnaście, i dla tego piętno swe kładzie 
na nim nie szkoła ale dom. A jakim 
jest ten dom 1 jak obowiązek swój 
spełnia ? Niewątpliwie, że w liczuych 
wypadkach zacnie i mądrze, ale nie- 
stety bodaj czy nie w liczniejszych 
żle, głupio i grzesznie. Walka o byt i 
chleb w najniższym swym wyrazie i 
wszystko podporządkowane pod nią; 
religia ograniczona do paru zewnętrz- 
nych, bezmyślnych praktyk, patryo- 
tyzm do paru zdawkowych, równie 
bezmyśluych frazesów, brak rodzinne- 
go życia, wzajemnego poszanowania i 
zgody, nieraz brak wazelkich zasad 
i etyki — oto na co patrzy codziennie 
bardzo wielu młodych ludzi. A mając 
takie przykłady przed oczyma, czyż 
dziw, że wedle nich wzorują się i 
sami ? 

Dodajmy do tego powikłanie i ba- 
łamuetwo w pojęciach współczesnych, 
panowanie frazesów i terroryzm wy- 
zyskujących je, krzykliwych i popu- 
larnych organów prasy i dodajmy 
bierność i obojętność przeciętnego o- 
gółu, nasuwającego czapkę na uszy i 


kładnie w dorosłym młodzieńcu da- | gn. Proszę wejść do mego zaczarowa- | Marysia, sama nie umiem sobie jeszcze 


wnego gimnazjastę, wyciągnęła doń 
białą rączkę i, zarumieniona jeszcze 
lekko, wyrzekła z ozarownym uśmie- 
ohem: 

— (o za niespodzianka! Niedobry 
Maryś, nie wspomniał mi ani słowa o 
pańskim powrocie do domn, 

, Gustaw ujął drobne paluszki w 
silną dłoń swoją, a odzyskując dawną 
swobodę, odparł żywo: 

— Przybyłem wozoraj zaledwo i 
brat pani nie widział mnie dotąd. Po 
rodzicach moich jemu najpierwsze na- 
leżało się spotkanie, przybiegłem też, 
aby go przywitać. Pośpiech ten nie- 
chaj usprawiedliwi obecność moją tū- 
taj, o tak wczesnej godzinie. Czy ra- 
czysz mi pani natręctwo mimowolne 


nego pałacn i spocząć trochę. 


zdać sprawy z własnych wrażeń i są- 


— Więc pawilonik ten jest wyłą- |dów, nie umiem nawet odróżnić, co 


czną pani własnościa? 

— Po części, dlatego też korzystam 
E 
codziennie, aby spędzić tu najmilszych 
kilka godzin. Lubię bardzo poranne 
godziny, znajduję, i$ są one najozaro- 
wniejsze latera, podczas więc gdy w 
domu śpią jeszcze, przybiegam tn czy- 


najbardziej zachwyca mnie i porywa. 
I uniesiona własnym zapałem , za- 


raw, jakie mi nadaje, i uciekam |ezęła deklamować: 


„Czy pamiętasz nad Alp śniegiem 
Rozwieszone Włoch błękity, 
Nad jeziora włoskim brzegiem 
Czy pamiętasz Alp granity ? 
Słowa te, płynące z drobnych, jak 


tać i używam jak królowa swobody i|pączek róży rozchylonych, vsteczek 


samotności. 


dziewczęcia, wydały się Gustawowi 


Mówiąc to, zarumieniła się lekko, ; piękniejsze, niż kiedykolwiek. Uniesio- 


jak gdyby 
i Gitaw; ry podniósł prze 
książkę upuszczoną przez nią, uchylił 
obecnie okładkę i spojrzał na tytuł. 
— Mickiewicz? — wyrzekł przyje- 


przebaczyć. 


Bezwiednie, instynktem kierowani, 
zeszli na „pan“ i „pani“. Dziwne, po- 
ufne używanie imienia zdawało się w 
tej chwili ozemś tak niestosownem, iż 
na myśl im nawet nie przyszło. Adel- 
ka spostrzegła to pierwsza, a podno- 
sząc szafirowe, jak błękit nieba oczy, 
zawołała naiwnie: 

— Jak bardzo zmieniłeś się pan 
przez te dwa lata! 

— Czy tylko ja się zmieniłem? — 
podjął Lacki z uśmiechem. 

ziewczę, zmięszane, szybko opu- 
ściło powieki, wymowny bowiem wzrok 
jego dopowiadał wyraźnie: 

— I ty stałaś się tak piękną, tak 
uroczą, że cię koniecznie uwielbiać 
trzeba | 

Adelka poruszyła się żywo. 


mnie ździwiony. 1 

— Tak, poezye Mickiewicza — po- 
twierdziła panienka, silniej rumieniąc 
się jeszcze + i one to są właśnie po- 
wodem moich rannych do pawilonu 
wycieczek. Dostałam je od Marysia, 
który chce koniecznie zapoznać mnie. 
bardziej z czystą literaturą, a że ma- 
ma nie lubi, gdy po polsku czytam, 
więc, aby jej nie drażnić i nie dopro- 
wadzió do dysput z Maryanem, tu 
zwykle z książami przychodzę. 

— (zy i pani jesteś tego same- 
go co i pani Maliniecka zdania? — za- 
pytał Gustaw ciekawie. 

— O, nie! Uwielbiam polską poe- 
zyę — dodała z naciskiem. — Tyle 
jūt ślicznych! ślicznych przeczytałam 
rzeczy: „Maryę* Malczewskiego, „Przed- 
iwit“. Tylko, ża w mojej biednej gto- 


— Ależ ja gościa ładnie przyjmuję!| wie strasznie chaotycznie mięsza się 


— wyrzekła z uśmiechem. — Źapom- |dotąd — dodała z czarownym uśmie- 
niałam zupełnie, że pan stoisz na pro- |chem. — Czytając dopiero od powrotn 


Magazyn Schayerów 


apars czyn karygodny. |ny też melodyą ich, przeskoczył jedną 
b chwilą | zwrotkę, kończąc z równym zapałem: 


aW wieczór, z rana — zwierciadlana 

Fala pije niebios smug, 

Na wód dole, na skał czole, 

Jedna piękność — jeden Bóg!“ 

Adelka ręce jak do modlitwy zło- 

żyła, słuchając go z natężeniem. Ustęp 
ten, czytany niedawno, nie zdawał jej 
się przecież tak pięknym, jak w tej 
chwili. Wypowiedziany z ogniem mło- 
dzieńczym i doskonałem zrozumieniem 
harmonijnej piękności formy, przejmo- 
wał ją ekstatycznem uwielbieniem. 
Z szafirowemi źrenicami, w k!'órych 
iskra sapala świeciła, utkwionemi w 
mówiącego, z zarumienionemi lekko 
policzkami, słuchała muzyki mistrzow- 
skiej słów tych nieporównanych. które 
artyzmem swym unosiły coraz bardziej 
Gustawa. Dopiero doszedłszy do u- 
stępn: 

„Nabijaną światłem drogą 

Coraz dalej łódż ma płynie, 

O! anieli cznć nie mogą, 

Co ja czuję w tej godzinie !* 


(C. d. n.) 


we Lwowie. 


2 


ruszającego na wszystko ramionami, 
„bo co to jego właściwie ma obcho- 
dzić ?* a będziemy mieli obraz ozyn- 
ników, składających się na wywo- 
łanie takich zjawisk jak bezwyznanio- 
wy pogrzeb w ubiegłą sobotę. 

A jak na to zaradzić? 

Nie frazesami przedewszystkiem. 

Nie będzie tak długo rady, póki ogół 
nie przyjdzie do poczucia i poznania 
niebezpieczeństwa, nie powie sobie że 
czas ostatni stanąć do walki. Dziś te- 
go poczucia jeszcze brak. Więcej fak- 
tów podobnych do tego bolesnego i 
okropnego, który wstrząsnął na chwilę 
społeczeństwem naszem, & może po- 
czucie to się obudzi. Niestety — obja- 
wów złego coraz to jaskrawszych nie 
zabraknie. Tydzień nie minął od sa- 
mobójstwa nieszczęśliwego Edwarda 
W. a już czyn jego miał naśladowcę, 
który gdy go odratowano, zamiast 
żalu z powodu swej zbrodni wyraził 
żal za czem innem — że nie będzie 
miał tak pięknego pogrzebu. 

Bodajbyśmy byli fałszywymi pro- 
rokami — ale takich i podobnych 
faktów będzie więcej, a im bardziej 
będą się mnożły, tem bliższą będzie 
godzina ocknienia dla naszego społe- 
czeństwa, godzina, w której będzie 
można myśleć o gruntownem odparciu 
i naprawie złego. Nim zaś ona wybije, 
dzwonimy tymczasem na alarm i mó- 
wimy tym Go się pocieszają prze- 
świadczeniem że wszystko najlepsze 
na najlepszym ze światów, i tym także 
co rzucają gromy na zepsucie mło- 
dzieży i wylewają nad nią łzy, zało 
żywszy ręce, że Źle jest z nami i z 
dniem każdym będzie gorzej i że brać 
się trzeba do broni, póki jsszcze czas 
i póki nie będzie zapóźno. 


obrady pod przewodnictwem p. Józefa Mę- 
cińskiego, Na wstępie oddano cześć zmar- 
łym członkom tj. śp. Feliksowi  Gniewoszo- 
wi i śp. Aleksandrowi Grostkowskizmu, Śp. 
Aleksander Gostkowski w swoim czasie w 


kowskiemu, jak się dzisiaj pokaznje, uzasa- 
dnione. Wówczas niestety zniewolono śp. 
Gostkowskiege do ich odwołania, Gdy umarł, 
prezes rady nadzorczej uczynił na posiedze- 
niu tylko krótką wzmiankę o jego zejściu. 
spóźniony przewidującemu człowiexowi. 

wę z defraudacyi Leszczyńskiego we Lwo 
skiego, poczem odczytano rezygnacye dyre- 


rada o g. 5 na posiedzenie poufne. 
Seweryna Duchińska. 


pewnem niedowierzaniem, 
kołach nawet z niechęcią. 


raz więcej znanem. 


w szesnastym roku życia poślubiła obywa- 
meg") tela ziemskiego Tomasza Pruszaka, 8 po 
c d x é d ł t jego śmierci wyszła następnie powtórnie za 

mąż za Franciszka Duchińskiego. Odkąd 

ZAŚ oanowi prze p a ę ukazały się pierwsze tomy jej powieści, co 


KRONIKA. 
Lwów d. 26 Listopada. 


Anudyencye. Z powodu wyjazdn na 
otwarcie kolei „Chodorów-Podwysokie* pre- 
sydent wyższego sądu krajowego dr. Tchórz- 
nicki nie będzie udzielał audyencyi w przy- 
szłą niedzielę. 

Nie ma posad Pomimo obsadzenia po- 
sad kancelistów w okręgu lwowskim wyż- 
szogo sądu krajowego zgłasza się codziennie 
do prezydyum wyższego sądu wielka liczba 
nowych kermpetentów o te posady, wycho- 
dząc z mylnego zapstry wania, że jeszcze W 
tym roku więcej posad kancelistów obsadzo- 
nych będzie. 

Dla poinformowania i zaoszczędzenia czę- 
sto dalekich podróży oznajmia  prezydyum 
apelacyi lwowskiej interesowanym. że celem 
uzupełnienia ostatnich nominacyi jeszcze w 
tym roku tylko kilka posad kancelistów bę- 
dzie obsadzonych i że w obee dostatecznej 


„Zagroda wiejska”, 
wdowy“. 


w rodzinie. 
Obrazy dziejów dała w opowiadaniach hi- 
Btorycznych w drugiej seryi 


kresie i znaczenin pedagogicznym „wiado- 
mości z nauk przyrodniczych*, zwróciła u- 
wagę na małą znajomość kraju i dla tego 


charakterze członka rady nadzorczej podniósł 
rozmaiie zarzuty przeciw Czesławowi Kiesz- 


Obecnie zmnszoną była rada oddać hołd 
Następnie dyrektor Głażewski zdał spra- 
wie, a dyr. Romer, z defraudacyi Kieszkow- 


ktorów : Słoneckiego, hr. Scipiona i dr. Li- 
sowskiego. Po wyborze komisyi, zebrała się 


Pięćdziesiąt 
lat upływa od czasu, gdy na arenę litera- 
cką wstępowała nieśmiało młoda niewiasta, 
Seweryna z Żochowskich Pruszakowa. Wów- 
czas jeszcze kobiety nie zajmowały tego sta- 
nowiska co obecnie w naszem piśmienni- 
ctwie. Pojawienie się nowego talentu pisar- 
skiego wśród kobiet było przyjmowane z 
a w niektórych 
Nie zrażała się 
tem młoda autorka i raz wszedłszy na niwę 
literacką, nie zeszła z niej w szeregu lat 
następnych. W „Albumie literackim“, wyda- 
wanym w Warszawie w roku 1848 przez 
K. Wł. Wojciekiego, który otoczył swą o- 
pieką młody talent, znzjdują się jej utwory 
powieściowe, a w roku 1853 wyszły już 
osobno cztery tomy p. t. „Powieści naszych 
czasów“. Odtąd nazwisko jej stawało się co- 


Seweryna Duchińska urodziła się w r. 
1825 we wsi Koszajcu pod Sochaczewem i 


rok przybywały nowe, jak „Dwa dwory”, 
„Powiśleć i „Córka 
W poemaciku „Elżbieta Drużba- 
cka“ starała się scharakteryzować czasy tej 
poetki i prądy, jakie ówezas przeważały. 
Od roku 1856 daje się zauważyć w Duchiń- 
skiej silny zwrot ku kwestyom pedagogi- 
cznym. „Rozrywki dia młodocianego wieku* 
wydane przez nią w trzech seryach, zawie- 
rają 15 tomów, w których przeważa dział 
poetycko-beletrystyczny na tle religijno-mo- 
ralnem, Jej „Pamiętnik rodzinay* dowodzi, 
że Duchińska wysoko pragnęła podnieść 
znaczenie kobiety naszej, a szczególniej, jako 
wychowawczyui przyszłych pokoleń. Dążyła 
do wykształcenia kobiet i kładła na to sil- 
ny nacisk, że wykształcenie wcale nie prze- 
szkadza, lecz owszem pomaga jeszcze speł- 
nieniu przez kobiety głównych swych zadań 


rozrywek, 
Wprowadzając do swych wydawnietw o za- 


liezby uprawnionych wojskowych i dawno 
upłynionego terminu konkursowego inni kan- 
dydaci nie mogliby liczyć na uwzględnienie 


swych spóźnionych podań, 


Rant w Kole literacko-artystycznem u- 


rządzony wczoraj, w dzień św. Katarzyny, 
powiódł się wybornie. Po godzinie ';,9 wie- 


czorem, gdy saiony Koła zapełniły się pu- 


blicznością, rozpoczęły się produkcye muzy- 


kalno wokalne, na które złożyły się: gra 


na skrzypcach p. Gąsiorowskiej, śpiew pan 
ny Chulawskiej i „Echa“, jako też dekla- 
macya p. Żeleńskiego. Każda z tyeh prs- 
dukcyj nagradzano hucznemi oklaskami, po- 


czem rozpoczęły się przy dźwiękach muzyki 


wojskowej tańce. W dwadzieścia kilka par 
tańczono do godź. 8 z rana, 


Wiadomości dyecezyałne. Archidy- 
Administratorami 


ecezya lwowska ob. łać. 
ustanowieni: ks. Józef Pele w Podhajcach, 
ka. Michał Pawłowski w Źniatynie. Przenie- 
sieni księża koop.: Franciszek Sochowica do 
Husiatyna, Jan Stojak do Kopyczyniec, Jan 
Stojak do Kopyczyniec, Jan Rojek do Hodo- 


wiey, Aleksander Moszyński do Bełza, Wil- 


Kooperatorem w 


helm Werner do Płazowa. 
Żugaj. 


Gwoźdzcu mianowany O. Otto 
Dyecezya tarnowska. 


go. Przeniesieni księża : 
z Królówki do »iedlec, Floryan Gryl z Sie- 
dleo do Królówki. 
w 63 r. życia, w 40 swego kapłaństwa. 
Konkurs na osierocone probostwo 
do 22 grudnia. 


Ze sfer kolejowych. Rewident E. Hau- 


ser zamianowany zastępcą naczelnika kontroli 


poborów w Stanisławowie, asystent Józef 


Przystajko przeniesiony z Łańcuta do Prze- 
worska  Środoń Władysław z  Przewor- 
ska do Łańcuta, magazynier Stanisław Raw- 
ski z Przemyśla do Stryja. 

Energiczny krok. Magistrat lwowski 
skaza? dwóch kupców żydowskich, którzy 
swoim obyezajem wciągali przechodniów do 
sklepów, aby ich w ten sposób zachęcić do 
kupna — na 10 zł. grzywny. 

Sabwencya na teatr, którą kraj ma 
dać Lwowowi, wynosi 300.000 zł. Magis- 
trat lwowski postanowił obeenie, gdy budowa 
teatru już jest w toku, prosić o zrealizowa- 
nie tego przyrzeczenia. 

Defraudacya Kieszkowskiego. Dy- 
rekcya krakowskiego towarzystwa wsaj. ub, 
ub. natrafiła na kilka nowych śladów mal- 
wersacyj Kieszkowskiego, wskutek czego we- 
dług dzisiejszego stanu rzeczy ogólna szkoda 
wyrządzona towarzystwu, wynosi około zł. 
120.000 Zdefraudowaną kwotę — jak niosą 
wieści — zamierza rada nadzorcza pokryć 
w drodze repartycyi między sobą. Opowia- 
dają, że Henryk Kieszkowski przoznaczył na 
pokrycie defraudacyi 10.000 zł. rocznie ze 
swej emerytnry. 

Krakowska asekuracya. Rada nad- 
zorcza krakowskiego towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń rozpoczęła wczoraj w Krakowie 


Zamianowany ks. 
Roman Lepiarz, proboszcz w  Zbylitowskiej 
górze, wicedziekanem dekanatu tarnowskie- 
Roman Gadowski 


Zmarł w Lipnicy Muro- 
wanej proboszcz, ks. Stanisław Swierzawski, 


rozpisany 


iw tem dziele kraj nasz staje się przed 
miotem szczególnych opisów. W utworach 
postyczrych chociaż nie staje na równi z 
pierwszorzędnemi poestkami pod względem 
piękności wiersza, zdobywa się jednak na 
ładną formę obok poczciwej myśli. Cenne 
są również jej szkice literackie o Brodziń - 
skim i Bohdanie Zaleskin. Umysł jasny, 
pogodny, pełen miłości dla swego społe 
czeństwa i kraju, obok szczerej chęci służe- 
nia mu wszystkiemi swemi siłami, chara- 
kteryzują całą działalność Duchińskiej, 

Mieszkając stale od lat przeszło trzy- 
dziestu w Paryżu, zasilała pisma warszaw- 
skie cennemi kKorespondencyami i artyku- 
łami. 

Jubileusz Duchińskiej obchodzi polska 
kolonis paryska 28 b. m, we Lwowie zaś 
27b.m. o 12 w południe w katedrze łaciń 
skiej odprawione będzie na intencyę jubi- 
latki nabożeństwo. Paryski adres jnbilatki 
brzmi: rue Passy 84. 

Socyalizm na Bukowinie. W buko- 
wińskich sferach socyalistycznych — jak do- 
nosi czerniowiecka Gaseta Polska — prze- 
minęła już gorączka, sztucznie wywołana 
przez obcych agitatorów. Po wyjeździe głó- 
wnych krzykaczów z Czerniowiec ruch 80- 
cyalistyczny osłabł do tego stopnia, iż mu- 
sisno nawet zaprzestać wydawania organu 
socyalistycznego  Volkspresse. _ Robotniey 
przyszli powoli do przekenania, iż celem ca 
łej agitacyi była ambicya osobista kiiku 
spekulantów, Rozpadł sią tedy gmach cały, 
jak pryska bańka mydlana, po której pozo- 
stają tylko: brud i smak goryczy. Pięknie 
natomiast rozwijają się stowarzyszenia „Przy- 
jaśń* i „Gwiazda“. 

Zamach na kozackiego pułkowni- 
ka Z nad granicy bnkowińskiej, z Nowo- 
sielicy rosyjskiej donoszą: W niedzielę wie- 
czorem, kiedy pułkownik kozacki Kormoja- 
row siedział wras z żoną na wieczerzy w 
swojem pomieszkaniu, ktoś strzelił z ulicy 
do wnętrza pokoju. Kula przeleciała obok 
głowy pułkownika, wcale go nie dotknąwszy, 
ale zato ugodziła w pieró siedzącej obok Je- 
go żony i zabiła ją na miejscu. Sprawcy 
nie odkryto. 

Pokłady rudy żelaznej i to podo- 
bno bardzo obfite odkryto — jak donoszą 
dzienniki warszawskie — w Królestwie Pol- 
skiem wo wsi Ludwikowie, która jest wła- 
snością Tytusa Wielowiejskiego. 

Desperat. W dniu 16 b. m. w sądzie 
warszawskim zaszedł krwawy wypadek, o 
którym donosiliśmy. Na ławie oskarzonych 
zasiadł Świderski i Pruszyński, Swiderski 
niezadowolony z zeznań «wego towarzysza 
dobył niespostrzeżenie z zanadrza dużego ha- 
ka i ugodził nim w czaszkę Pruszyńskiego. 
Rozjuszonego Świderskiego trzeba było wy- 
nieść na rękach z izby sądewej, s Pruszyń- 
skiego oddać do szpitala. W więzieniu Swi- 
derski, który nie ochłonął z szalonego gnie- 
wu, powiesił się onegdaj na oknie. ) 

Panna Chauvin, po złożeniu egzami- 
nów, przyjęta została do adwokatury. Pierw- 
sza to kobieta we Francji, przed którą 
otwierają się podwoje Temidy. 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnie 27. Listopada 1897. Nr. 329, 


Mowy obstrukcyjne znane już były 
w starożytności. Mowę taką zastosowano 
raz z powodzeniem przeciwko Juliuszowi 
Cezarowi. Na księdze czwartej rozdziale 10 
S$ 8 „Noctes Atticae“ Aulusa Geliusa (u- 
rodz. 180 r. po Chryst ) — w dziele histo- 
rycznem opowiedziano analogiczny wypadek 
w senacie rzymskim. Cezar miał zostać kon- 
zulem, lecz jego zacięty przeciwnik MarouB 
Portius Cato Uticensis, próbował mową 
mową trwającą bez końca odroczyć decyzyę. 
Ustęp ten w tłómaczeniu brzmi: „Gajus Ce- 
zar zapytał o zdanie senatora Marka Kato- 
na, Kato zaś nie chciał, by kwestya podda- 
na obradom została doprowadzona do rezul- 
tatu, gdyż uważał ją za pożyteczną dla 
miasta. Ażeby sprawę odwlec, uciekł się do 
długiej mowy i starał się zająć nią cały 
czas wolny, jaki miano do rezporządzenia. 
Senatorowie mieli prawo, iż gdy którego z 
nich zapytano o zdanie przed oddaniem gło- 
su w jakiejś kwestyi, mogli mówić tak dłu- 
go, jak chcieli Gdy Kato nie chciał mowy 
skończyć, konsul Cezar zawołał służącego i 
polecił mu odprowadzić do więzienia mówią- 
cego senatora. Wtedy sa Porcyuszem Kato 
poszli do więzienia wszyscy senatorowie. Ce- 
zar dostrzegłezy to ogólne niezadowolenie, 
uległ i wypuścił senatora na wolność*. 


O św. Cecylfi, patronce muzyków, któ- 
rej święto przypada na 22 listopada istnieje 
następująca legenda : 

a Drimto sią w murach „wiecznego gro- 
du 
wera, w r. 230 po nar. Chrystusa. Pre- 
fekt rzymski, Almaechijus, w liczbie innych 
chrześcijan,. skazał na ścięcie szlachetnego 
rodu Rzymianką, młodą i piękną Cecylję, 
za to, że otwarcie zowiąo się chrześcijanką, 
wzbraniała się składać ofiar bogom Romy. 
Dziewica, od lat najmłodszych nawrócona na 
wiarę świętą, ślnbowała Bogu czystość. Gdy 
rodzice przeznaczyli ją za małżonkę Waler- 
janowi, szlachetnemu Rzymianinowi, gdy 
nadszedł już czas godów weselnych, dziewi- 
za udeła się o pomoc do Boga i w postach 
i modlitwie szukała ratunku. I dał jej Bóg 
taką wymowę, że potrafiła nakłonić Waler- 
jana do uznania prawdziwego Boga i po- 
święcenia się z nią razem na żywot po: 
wścięgliwy. A wtedy oboje z wylaniem słu- 
żyli Bogu, czyniąc dobre uczynki, rozdając 
jałmużny, grzebiąc zmarłych, a zwłaszcza 
męczenników Pańskich. A modły i psalmy 
Dawidowe św. Cecylja zanosiła do Boga, 
spiewając przy wtórze harfy lub psałteryo- 
nu, gdyż nadewszystko lubiła muzykę. Z 
wyroku prefekta przez dzień i noo trzymano 
dziewicę w gorącej łaźni, poczem kat po 
trzykroć ciął ją mieczem w szyję, lecz u- 
ciąć jej nie mógł; z trzema ciężkiemi rana- 
mi dopiero po trzech dniach żywot maęczeń 
Bki zakończyła. Tak mówi legenda, zacho- 
wana u Metafrasta, 

Niebiańska postać św. męczenniczki sta- 
ła się źródłem natchnienia dla mistrzów 
pendzla; legenda stworzyła arcydzieła, Uwie- 
ozni? ją Rafael Sanzio w jednym z najpię- 
kniejszych swoich obrazów, w „św. Cecylii“, 
znajdującej się pinakotece bolońskiej. Święta, 
w szatach kosztownie tkanych złotem i sre- 
brem, przez które przegląda włosiennica, 
śpiewa, wtórując sobie na psałteryonie* Roze 
wiera się niebo — widać chór sześciu anio- 
łów. Spiewaczka zasłuchana w hymnie a- 
nielskim, wypuszcza s dłoni instrument. 
Obok áw. Cecylii ów. Paweł, wsparty na 
mieczu, áw. Jan Kwangelista, z godłem 
swejem — orłem, ów. Augustyn, a św. Mae 
gdalena w purpurowej tunice trzyma w rę- 
ku czarę z wonnościami. U nóg świętej na- 
rzędzia muzyczne. 

Obraz ten ma swoją historyę : wieść nie 
sie, jakoby malarz Francia umarł z zazdre- 
ści, ujrzawszy dzieło Rafaela. Mówią. łe 
przed tą „św. Uecylia* Corregio zawołał: 
„I ja jestem malarzem*, Galerya drezdeńska 
posiada „św. Cecylię" Carla Doloiego, gra 
jaca ne psałterjonie, Obraz ten, pechodzący 
z XVII wieku, był zamówiony przez Kosmę 
ILI Medyseusza, księcia toskańskiego, który 
go miał przeznaczyć ma podarek jednemu z 
ówczesnych dygnitarzy polskich, pozostał je- 
dnak we Włoszech. Dopiero August III, 
król polski, zakupił go do Drezna. 

Pożar, który zniszczył całą połać lon- 
dyńskiej City, należy do rzędu najgroźniej- 
szych katasirof, jakie nawiedziły wielkie 
miasta od czasów niepamiętnych, z wyjąt- 
kiem pożarów, wznieconych podczas wojen 
demowych lub obcych (jak naprzykład po 
żaru Moskwy r. 1812 i Paryża r. 1871) eraz 
peżarów Nowego Orleanu i Charlestownu w 
Staaach Zjednoczonych Północnej Ameryki, 
gdzie domy były przeważnie drewniane. Je- 
den z najgroźniejszych pożarów srożył się w 
Hamburgu w r. 1842, trwał przez dni trzy 
i zniszczył kilka kościołów, ratusz, giełdę, 
przeszło 5,000 domów i mnóstwo dzieł aztu- 
ki, zabytków renesansu. Pożar ten jednak 
„nie był dla Hamburga klęską, albowiem po 
większej części domy były ubezpieczone, 
ogień zaś pochłonął mnóstwo ulic ciasnych, 
domostw źle zbudowanych, a ua ich miej- 
seu powstały gmachy wspaniałe, ulice sze- 
rokie, mosty, kanały i pyszne sklepy*- Taką 
apoteozę wej katastrofy czytać można w je- 
dnej se starych encyklopedyj niemieckich. 
Greźniejszym jeszcze był pełar Londynu w 
r. 1666. Trwał on przez dni pięć i znisz- 
czył 70 kościołów, 14000 domów, a z po- 
śród gmachów publicznych pałac Whitecha 
pel, którego sufity malowane były przez Ru- 
bensa. Była to jedna z najdotkliwszych strat, 
dla satuki nowożytnej. 

Oxytuberkalina. Jak donoszą z San 
Francisco, jeden z tamtejszych lekarzy, Jó- 
zef Hirszfeider, wynalazł nowy środek prze- 
ciwko suchotom, nową oxytuberkuling. Jest 
te limfa, przygotowywana z mięsa cielęcego, 
do którego dr. Hirszfelder wstrzykuje tuber- 
kulinę, 

Kawiarnia dla pań. W poznaniu 
dwie panie, p, Sokołowska i p. Owojdzińska 
założyły kawiarnię wyłącznie dla pań, tak, 
że mężczyznom wstęp do niej nie będzie 
dozwolonym. 

„Sultan“ franenski. Ciekawe pamię- 
tniki z podróży porucznika Haurst po kraju 
Tuaregów wyszłe niedawno w Paryżu, za- 
wierają dnżo anegdot pociesznych. Porucznik 
Haurst zawarł przymierze z wodzem  potę- 
¿nego związku Anllimindenów, groźnym Ma- 


ZZ e 


Krawaty, Rękawiczki, Bieliznę męską ua 


za panowania cesarza Aleksandra Se 


didu; ten jak o najwyższą „„askę prosił go 
o portret p. Felika Faure'a. Szczęściem po- 
rtezuik miał ze sobą kilka chromolitografij 
prezydenta i mógł spełnić życzenie Madidu. 
Portret „sułtana“ francuskiego był wszędzie 
po dredze przedmiotem wielkiej ciekawości 
i podziwu. Podróżnicy zawieszali go zwykle 
w szałasach, a ludność cisnęła się tłumnie. 
Uwagę powszechną zwracał monokl, spada- 
jący na piersi prezydenta. 

Tuaregowie po obejrzenin tej podobizny, 
zwykli byli zadawać p. Haurst dwa py- 
tunia : 

— (zy to twój ojciec? 

— Dlaczego on ma troje ocza? 

- - Tak to mój ojcieci ojciec was wszyst 
kich — odpowiadał porucznik — a mao 
jedno oko więcej, niż my, dlatego właśnie, 
że choe widzieć wszystkie swoje dzieci 
odrazu. 

Taka odpowiedź znajdowała zawsze wiarę. 


Zresztą portret prezydenta osięgnął nie- 
tylko dyplomatyczne korzyści: były 1nne, 
draźliwszej natury. Ordynans oficerów za 
oglądanie jego kazał płacić mężczyznom pe 
40 osurisów (2 grosze), a əd kobiet - po- 
bierał zapłatę w innym rodzaju. Jeden z 
pokrzywdzonych mężów zwrócił się ze skar- 
g: do p. Haurst. Ukrócono nadużycie, a or- 
dynans poniósł karę zasłużoną za takie wy- 
syskiwanie na swoją korsyść sympatyi dsi- 
kich kobiet dla francuskiego „sułtana*. 


Z- teki dekadenta i symbolisty. 

(Niestety, tylke uaśladowane). 

„Było to... ach, nie... tego nie było!... 
To istniało jedynie w eterze błękitnym, po- 
dobnjm do niewinnego pocałunku dziecka. 
Tak, təgo nie było. 

Ale dlaczego pamiętam o tem? Jaka 
nieznana Świetlana struna pękła we mnie? 
Dłaózego serce moje drży, jak wicher wszy- 
atko łamiący, i wydaje dźwięki ciche, ale 
sympatyczne, jakby  szlochało niemowlę, 
albo łania biegła wprost na myśliwego ? 

Płaczę, płaczę, płaczę... 

Gdym wszedł do ogrodu, ona juź sie- 
działa pod jabłonią, oświecona złetemi bla- 
skami słeńca i srebrzystemi promieniami 
księżyca. Dwa te oświetlenia cudnie harmo- 
nizowały z sobą, jakby eoś płakało, coś 
niosło woń nieznaną, a ona siedziała nieru- 
choma i oddychała ciężko, jak zielony trup... 

— Ach rzekłem smutny i wesoły 
zarazem —— ach, jakżeś piękna! (Gdy pa- 
trzę na ciebie, ból rozkoszy targa mi wnę- 
trzności. 

— Ach — rzekła ona, zarumieniona i 
blada — słońce zaraz zajdzie i księżye i 
wszystko... 

Wziąłem jej dłoń białą, a od blasków 
nocy złoto-srebrną, ale ona roezpuściła swe 
„włosy pomarańczowe i rzekła głosóm, przy- 
pominającym szemranie łali wieczornej : 

— Nie! nigdy! raczej śmierć, niż takie 
życie! Czekam, patrzę, węszę i doczekać się 
nie mogę. Człowieku wstrętny lecz piękny, 
czy ty mnie rozumiesz? 

Nie odpowiedziałem nic. Na sercu legł 
mi ciężar, oświecony uśmiechniętem światłem 
książyce. A w etaczającej nas ciszy mrówki 
śpiewały tkliwą piosenkę i dobrotliwie peł- 
zały, po slanej rosą trawie. 

„Qna zadróała, aż echo odezwało się w 
przegtrsewi i rzekła: 

— Precz! 

— Nie — wołałem — nie! Odejść? 
W takiej chwili, gdy słońce i księżyce ra- 
zem świecą na niebie? Nigdy ! 

Wtedy ona, dumna a bezwstydna, zroz- 
paczona i promieniejąca szczęściem, padła 
na trawę, tuż pod jabłonią i szepnęła: 

— „Ananke I* 

A potem umarła, niby głaz, rzuciwszy 
mi na pożegnanie złote spojrzenie i dwie 
ponure łzy... 

Pacyenci przeciw lekarzom. Cza- 
sopisma niemieckie rozwiodły się w ostat- 
nich czasach szeroko nad dwoma wypadka- 
mi‘ rzucającemi jaskruwe Światło na stosu- 
nek publiczności do lekarzy, narażonych nie- 
raz Ra insynuacye, rujnujące icb byt mate- 
ryalmy i spokój życia całege, a oskarżanych 
tak często o wyzysk. Jeśli wszakże położe- 
nie materyalne lekarzy jest zaiste niewosołe, 
to znacznie dotkliwiej dają im się we znaki 
sędy niesprawiedliwe, wymierzone w ich 
kwalifikaoye zawodowe. Oto świeżo rozegrał 
się przed kratkami sądów wiedeńskich pro- 
ces, który stanowi charakterystyczny przy- 
czynek do udręczeń dziatwy Eskulapa. Pe- 
wien wyższy oficer pozasłużbowy ndał się 
do jednego z okulistów renomowanych z 
prośbą o zdjęcie katarakty. Operacya się 
nie udała i trzeba było wyjąć jedno oko, 
aby uratować drugie. Lubo kilku wybitnych 
lekarzy wiedeńskich potwierdziło, że opera- 
tor działał według wszelkich prawideł sztu- 
ki lekarskiej i lubo operator ten powołać 
się mógł na 25 letnią zeszczytną działal 
ność w dziedzinie okulistyki, nie nie było w 
stanie odwieść oficera od jadowitej, hałaśli- 
wej kampanii. „Załuję tylko oświadczył on 
w czasie procesu z wściekłością — źe do- 
ktorowi karku nie skręciłem, gdy mnie pozba- 
wił wzfoku niedołęstwem swojem.* Sąd za 
opiniował; że sprawa jest niedojrzałą i wy- 
1ok*ddroczył, a biedny lekarz poczeka jesz- 
cze parę miesięcy, zanim jaką taką rehabi- 
litacyę uzyska. Byt jego materyainy oczy- 
wiście jest zrujnowany. Wzięty operator cze- 
ka napróżno na pacyentów w pustem miesz- 
kaniu, Tragiczniej zakończył się inny wypa- 
dek, o którym doniosły dzienniki peszteń- 
skie. Jeden z głośnych deputowanych wę- 
gierskich miał syna, który nagle zachoro- 
wał wśród zatrważających symptomów. Le- 
karz domowy poznał natychmiast, że młody 
człowiek jest ofiarą tuberkulozy i że tylko 
wyiazd na południe może powstrzymać gwał- 
towny rozwój chcroby. Po dłuższym poby- 
cie na Riwierze powrócił pacyent do Pesztu 
z wyczerpanymi siłami i niebawem życia 
dokonał. Ten cios bolesny przyprawił ojca 
o szał chorobliwy. Ustnie, piśmiennie, wresz- 
cie publicznie obwiniał lekarza, że jego 
puieuctwo“ spowodowało śmierć suchotnika. 
Wreszcie i takich oszczerstw było mu za 
małe, więc ogłosił w przejrzystych aluzyach, 
że lekarz został przekupiony, aby pozbawić 
go syna. Napaści te tak boleśnie dotknęły 
ogólnie szanowanego lekarza, że popadł w 
melancholię i skończył samobójstwem. 


Rosyjska szlachcianka, Niżegorod. 
gub. wiedom. podają naątępujący ciekawy 
dokament z 18 wieku. W jednem s archi- 
wów niżegorodzkich — powiada gazeta — 
znaleźliśmy ciekawy ukaz senatu rządzącego 
z dnia 10 grudnia 1768 r.. zawierający 
rozkaz imienny cesarzowej Katarzyny II, ns- 
der charakterystyczny dla historyi stosunków 
pańszczyźnianych. Była to sprawa niejakiej 
Darji Mikołajew , obywatelki ziemskiej, 
która „niemałą ilość swych ludzi, męśczyzn 
i kobiet, nawpół nieludzko samęczyła na 
śmieró*, przy udziale domowników i du- 
chownego, który potajemnie zwłoki grzebał. 
Darja Mikołajew, jak orzekło kolegium 
sprawiedliwości na mocy wszystkich praw, 
była skazaną na karę śmierci: ale Jej Ce- 
sarska Mość, „zapatrując się z wielką bole- 
ścią ma pupełnione przez nią nieludzkie mor- 
derstwa, raczyła zmienić tę karę w sposób 
następujący*: Darję Mikołajew pozbawiona 
szlachectwa, zaka ano jej używać nazwiska 
ojeowskiego i mężowskiego i polecono jej 
nazywać się do prostu „Derja, córka Mike- 
łoja". Następnie, w Moskwie przykuto ją na 
godzinę na szafocie do słupa -z tablicą na 
piersiach, ua której widniał napis : „Dręczy- 
cielka, zaprzepaszczająca duaze*, Po skoń- 
czeniu tego hańbiącego widowiska, „ażeby 
pozbawić jej złą duszę w tem życiu wszel- 
kiej łączności s ludźmi i eiało jej wonią 
krwi ludzkiej przesiąkłe oddaś na opatrz- 
noźć Stwórcy*, rozkazano zakutą w kajdany 
zaprowadzić do jednego z klasztorów żeń- 
skicb i tam w pobliżu jakiejś cerkwi osa 
dzić w urządzonem umyślnie w tym celu 
więzieniu podziemnem i trzymać ją tam tek, 
ażeby a nikąd światła nie miała. Strawę 
podawać tam jej przy świecy, którą gasić 
natychmiast, skoro jeść przestanie. % tego 
zań zamknięcia wyprowadzać ją tylko na 
każde nabożeństwo, lokując ją w takiem 
miejscu, ażeby ztamtąd mogła słuchać na- 
bożeństwa, nie wchodząc atoli de cerkwi." 

W wykonaniu tego wyroku, Darję Miko- 
łajew zamknięto w więzieniu podsiemnem 
przy klasstorze żeńskim Iwanowskim w Mo- 
skwie, spólników zaś jej, sługi i duchowne- 
go, ukarano batogami, oraz wycięciom nos- 
drsy, napiętnowasiem i zesłaniem ma doży- 
wotnie roboty do Nerczyńika. 


Repertoar teatralny. 

W sobotę popeł. o 3 dla młodzieży szkol- 
nej „Kościuszko pod Racławicami“ obraz 
historyczny w 5 oddziałach ze śpiewami WŁ. 
Anczyca, wieczorem o w pół do 8 „Opowie- 
ści Huffmanna* opera fantastyczna w 4 akt. 
Jakóba Offenbacha. 

W niedzielę popoł. o w pół do 4 „Prze- 
kupka warszawska” obraz historyczny w 5 
aktach Adama Bełcikowskiego, wieczorem o 
w pół do 8 „Sprzedana narzeczona" opera 
komiczna w 3 aktach Fryderyka Smetany. 

W poniedziałek po raz pierwszy „Nie 
zginęła“ obraz historyczny w 4 aktach Bd- 
warda Webersfelda. W akcie IV obraz z ży- 
wych osób  „Zaprzysiężenie konstytucyi 3 
maja“. 

Kasyno miejskie we Lwowie urzę- 
dza w sobotę 27 bm. o godź. 8 Koncert 
muzyki wojskowej i tańce. 

Do Towarz. bratniej pomocy  rze- 
mieślników i przemysłowców „Ogniwa“ przy- 
stąpił ks. Hryniewiecki, arcybisknp wileński, 
jako członek honorowy. 


Raut dziennikarski. Ns liczne zapy- 
tania donosi komitet urządzający raut prasy 
w dniu 4. grudnia br., iż galerya druga w 
sali ratuszowej zostanie podzielona na sześć 
lóż, (każda dla czterech osób), Bilety do lóż 
w cenie 20 zł. nabywać można w księgarni 
Gubsynowiecza i Schmidta od dnia dzisiej- 
szego. 

Szewstwo. Wystawa pracy nezniów II 
kursu majsterskiego dla szewców, urządzo- 
nego we Lwowie przez Wydział krajowy 
odbędzie się dnia 27 b. m. od godziny 9 
przed południem do czwartej popołudnia, w 
lokalach naukowych Zielona 1. 32. Wstęp 
wolny. 

Jarmark gwiazdkowy. Towarzystwo 
imienia św. Salomei urządza 8 grudnia, jak 
w roku zeszłym, w wielkiej sali domu na- 
rodnego jarmark ewiasdkowy w celu sasile- 
nia kasy Towarzystwa, Wobec zbliżającej się 
simy i zwiękssającej się nędzy mnsi Towa- 
rzystwo w ten sposób starać się o powie 
kszenie funduszów, aby choć w części od- 
powiedzieć swojemu zadaniu. 


Posiedzenie rady miejskiej. 


Lwów d. 26 listopada. 

Przed otwarciem wczorajszego posiedze- 
nia zabrał głos p. Michalski i postawił 
wniosek nagły, ażeby rada miejska wyraziła 
dr. Oswaldowi Balżerowi, serdeczne podzię- 
kowanie za jego reeczową a znakomitą od- 
prawę daną prof. Mommsenowi*, Wniesek 
powyższy przyjęto wśród oklasków. Nastę- 
pnie doniósł dr. Małachowski, że archiwista 
miejski p. Czołowski zdał przed nim spra- 
wozdanie z podróży naukowej do Szwecyj, z 
której przywiózł przeszło 150 tomów, doty- 
czących dziejów miasta, przyczem prosił, a- 
żeby rada wyraziła p. Henrykowi Bukow 
skiemu, który ułatwiał mu poszukiwania i 
wiele dzieł cennych ofiarował, podziękowa- 
nin za jego bezinteresowność, Prośbę przy- 
jęto poczem przystąpiono do porządku dzien- 
nego. 

W sprawie tej przemawiali jeszcze dr. 
Głąbiński, profesor Soleski, p. Jonasz i dr. 
Mahl. Pierwszy poparł wnioski sekcyi dru- 
giej. profesor Soleski zaś żądał, ażeby do 
straży policyjnej przyjmowano tylko takich, 
którzy przeszli szkołę proponowaną przez 
sekcyę czwartą i wykazali uzdolnienie do 
spełniania fnukcyj policyjnych, ażeby liczbę 
żołnierzy pomnożono nie o 44 lecz o liczbę 
jeszcze większą, która ma być przez kom- 
petentnych oznaczona, ażeby nareszcie pod- 
niesiono płacę rewizorów polieyjnych. 

P. Jonasz przemawiał za tem, ażeby śoł- 
nierze policyjni pełnili służbę żawsze na je- 
dnej i tej samej dzielnicy, dr, Mahl zaś do- 
magał się ustanowienia ekspozytur na Baj- 
kach i na Zielonem, 


Z wniosków powyższych uchwalono : pła- siedzenia i jeszcze mniejszość wrze- 
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cić ryczałt w kwocie 36.000 złr. pomnożyć 
liezbę straży policyjnej co najmniej o 44 
żołnierzy. opuścić w warunkach dodatek 
„na lat 5* ustanowić premie, wyrazić ży- 
czenie utworzenia szkoły dla żołnierzy poli- 
cyjnych i przyjmować do służby tylko tych, 
którzy ją przejdą, nie przerzucać żołnierzy 
policyjnych z jednej dzielnicy do drugiej i 
ustanowić ekspozytury na Bajkach i na 
Zielonem. 

Dr. Strojnowski referował sprawę po- 
mnożenia straży policyjnej we Lwowie, Pod- 
niósł przedewszystkiem, że Lwów ponosi 
zbyt wielkie koszta na utrzymanie straży 
policyjnej, bo aż 50 procent, co wynosi 
42.900 zł. podczas gdy Kraków płaci 
35.000 zł. a stosunkowo posiada taką samą 
liczbę żołnierzy policyjnych. Chcąc tę spra- 
wę załatwić, postanowił magistrat uiszczać 
się ze swoich zobowiązań ryczałtem wyno- 
szącym 34.000 zł. Sekcya czwarta jast rów- 
nież za zapłaceniem  ryczałtowem i podnosi 
nawet sumę, przedstawioną przez magistrat, 
do 86.000 zł. ale pod następującymi wa- 
runkami: ryczałt ma obowiązywać na lat 5, 
poczem może być zmodyfikowany, liczba 
żołnierzy policyjnych ma zostać podwyższo- 
na consjmniej o 44 głów, nałeży utworzyć 
szkołę policyantów, w którejby rozwijano 
ch umysł, a wreszcie należy wpisać do bu- 
dżetu miasta 150 zł. rocznie, które mają 
być podzielone na 5 premii i przeznaczone 
jako nagrody dla żołnierzy policyjnych, peł- 
niących obowiązki gorliwie i rozważnie, Sek- 
cya druga zgadza się z postulatem sekoyi 
czwartej, ale odrzuca dodatek, „na lat 5% i 
żąda, ażeby wyrażone warunki przedstawio- 
no jako życzenia. , 

Ciała autonomiczne mają się zrzec pra- 
wa nakładania dodatków do nowego. podatku 
osobistego dochodowego, m w samian ra to 
kraje mają dostać pewien udział, w docho- 
dach państwowych. Kraje tedy będą miały 
odszkodowanie za zrzeczenie się swego pra- 
wa, ale gminy, a zwłaszcza Lwów, który 
także wskutek  odjęcia prawą  nakłąda- 
nia dodatku do podatku osobistego dochodo- 
wego poniesie znaczną stratę finansową, nie 
dostanie adnego odszkodowania, = 

Tak samo rzecz się będzie miała s po- 
datkami konsamcyjnymi, które rząd ma sa- 
miar znacznie podnieść, a co znowu odejmie 
i krajom i gminom znaczne dochedy. I kraj 
ma dostać jakieś odszkodowanie, a gminy 
znowu nie nie dostaną. Otóż dr. Głąbiński 
wniósł wczoraj, aby gmina lwowska wysto- 
sowała do sejmu jedną petycyę s prośbą o 
zapewnienie jej jakiegoś udziału w tem od- 
szkodowaniu, jakie kraj otrzyma od skarbu 
państwowego za zrzeczenie się prawa nakła- 
dania dodatku do podatku osobistego dochodo- 
wego, a drugą petycyę z prośbą, aby sejm 
gdy rząd będzie podwyższał podatki konsum- 
cyjne i za to podwyższenie będzie krajom 
dawał jakieś wynagrodzenie — . pamiętał tet 
0 gminach, a w szczególności o Lwowie, 
któremu się też należy wynagrodzenie ga 
ubytek dochodów, jaki w takim rasie na- 
stapi. 

Ponieważ okażał się brak kompletu, więe 
dr. Małachowski zamknął posiedzenie. 


Ostatnie wiadomości. 


Wyrok na studentów warsgawskie- 
go uniwersytetu nie ma jeszcze mocy 
obowiązującej, gdyż przedstawiony 
został do dalszej decyzyi kuratorowi 
okręgu warszawskiego Liginowi. Jęst 
nadzieja, że Ligin złagodai wyrok, 
zwłaszcza, że rada profesorów. uchwa- 
łiła to polecić knuratorowi, a przytem 
można się spodziewać, że Ligin nie 
poweźmie decyzyi bes porozumienia 
się z ks. Imeretyńskim, który prsy- 
rzekł działać w duchu łagodzącym. 


Poseł br. EKbrenfels z liberaluej 
wielkiej własności złożył urząd sekre- 
tarza Izby poselskiej, oświadczając, że 
czyni to dlatego, iż uważa postępowa- 
nie prezydenta za sprzeczne s regula- 
minem, 


W sferach poselskich obiegała po- 
głoska, że posłowie Dipauli i Zallinger 
mieli wystąpić z katolickiego stronni- 
niotwa ludowego, pogłoska ta atoli o- 
kazała się nieprawdziwą. 


Delegacye. 


(Telr. „Gaz. Nar.*) 


, Wiedeń d. 26 listopada. 
, „Komisya węgierskiej delegacyi przy- 
jęła budżet bośniacki i wyraziła gorą- 
ce uznanie dla administracyi Bośnii. 

Administrator Bośnii Kallay rzekł, 
że rząd nietylko nie jest wrogiem pra- 
wosławnych Serbów, ale ma dla nich 
taką samą życzliwość, jak dla reszty 
obywateli. Prawosławni Serbowie są 
uczciwi i dążą do postępu. 

Koszta okupacyi zmniejszają się u- 
stawioznie, a na wojsko i żandarmeryę 
Bośnia płaci stosunkowo więcej, ani- 
żeli Austro-Węgry. 


Półśrodki. 


Lwów d. 26 listopada. 

Wprost nieprawdopodobnemi wyda- 
wać się muszą posa granicami Austro- 
Węgier sceny odbywające się nieustan- 
nie w wiedeńskiej Izbie posłów. Nio- 
zrozumiałem byó tam musi, jakim to 
dzieje się sposobem, że większość par- 
lamentarna i rząd są wprost terrory- 
zowane przez mniejszość i to w spo- 
sób tak gwałtowny lub tak uciążliwy, 
że albo odbywają się sceny wprost 
karozemne lub też dla przeprowadze- 
nia najdrobniejszej uchwały potrzeba 
odbywać kilkudziesięciogodzinne po- 
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ironicznymi okrzykami „Heil“, nastę- Prezydent Abrahamowicz choiał je- 
pna rozległy się z lewicy burzliwe o-|szoze dalej przemawiać, ale nieopisana 
rzyki „Pfui“. wrzawa nie dozwoliła mu na to. O- 
Zająwszy miejsce prezydyalne, A-|świadczył więo, że przerywa posiedze- 
brahamowioz choiał przemówić. Wolf|nie i wyszedł s seli. 
zawołał: Niech kto inny obejmie pre- Przerwa trwała około trzech kwa- 
zydyum, a nie ten opryszek (Gcuner). |dransów. Podczas przerwy odbywało 
Schönerer wrzeszczał: Ządam głosu, |się posiedzenie przewodniczących klu- 
który mi się z prawa należy. Wolf: |bów opozycyjnyoh. 
W tej Izbie nie ma jaż żadnego pra- Podczas pauzy zebrały się wszyst- 
wa, zostało ono nogami podeptane.|kie kluby lewicy na naradę i nchwa- 
Mamelucy prezydyum czynią to samo.|liły uznać noiwałę Izby w sprawie 
(Głośne okrzyki na lewioy. — Ciągła|zmiany regulaminu za nielegalną, 
wrzawa). gdyż nikt nie słyszał treści wniosku, 
Prezydent oświadczył, iż z powodujani słów prezydenta Izby. Uchwalono 
panującej wrzawy przerywa posiedze- |pod żadnym warunkiem nie dopuścić 
nie aż do godz. 3. (Hurra! i brawo! 5. podjęcia rozpraw na wozorajszem |fa i wykluczył go na trzy posiedze- 
na lewioy). | 1 posiedzeniu. TY nia, poozem straż polioyjna wyprowa- 
O godzinie 3. otworzył posiedzenie Większość z wielkim żalem zdecy-|dziła Wolfa przemocą z sali. Później 
napowrót prezydent Abrabamowioz i|dowała się na postawienie wniosku |odbyła się ta sama scena z Daszyń- 
oświadczył, że poseł hr. Falkenhayn |Falkenhayna, w którym widzi ostatni skim, którego także policya wyprowa- 
zapisał się do głosu. Wywołało to|środek umośliwienia obrad w parla-| dyjła, 
wielką senzacyę. Wielu posłów opu-|mencie. ar W ozasie tego wyprowadzania prze- 
ściło swe miejsca i pospieszyło do O godzinie wpół do piątej otwo-| mocą drugiego socyalistycznego posła 


szosy, iż uchwała zapadła nielegalnie, 
że mniejszość została w swych „pra- 
wach* ukróconą i pokrzywdzoną. 388 

Gdyby tym zagranicznym parla- 
mentarzystom chciano owę objawy 
tłumaczyć niedostateoznością regula- 
mina austrysokiej Izby posłów, nie- 
wątpliwie odpowiedzieliby: zamiast 
więc borykać się i przez rok cały mi- 
trężyć siły na nieprowadzące do celn 
ałamanie obstrukcyi, mądrzej było 
wziąć się odrazu energicznie do usu 
nięcia głównego zła: regulaminu i raz 
przebywszy walkę mieć następnie mo- 
śność do spokojnoj pracy. 

I prawdopodobnie miałaby odpo- 
wiedź ta największe uzasadnienie. 
Rząd i większość od rokn, mimo kate- 
goryoznych zaprzeczeń N. fr. Presse, 
wierzą w poprawę obstrukcyi a gdy 
im ta obstrukcya dokuczy, chwytają 
się półśrodków, które opozycys wnet 
przedstawia jako nielegalne i do tem 
namiętniejssego odparoia tej nielegal- 


statecznych już półśrodków. Uohwałą 
tą półśrodki zostały wyczerpane i 
jeśli lewioa niemiecka zechce iść so- 
lidarnie z schónererianami i socyali- 
stami w uniemożliwianiu parlamentowi 
obrad nawet pod osłoną policyi, — to 
chyba sama sobie będzie musiała przy- 
pisać winę, jeśli rząd wyczerrawszy 

ółśrodki, chwyci się radykalnego środ- 
KE oktrojowania konstytucyi. 


Musiano wielu widzów z galeryi usu- 
nąć, I nkć wygłaszali mowy do 
Izby. Posłowie z lewicy i część pu- 
bliczności na galeryi powiewali do sie- 
bie chastkami. 

Prezydent zmuszony był acióc z 
estrady. Powstała walka między so- 
cyalistami i innymi posłami. Posła 
Bernera wyparto z trybuny prezy- 
denta. 

Nastąpiła przerwa posiedzenia. 

Wiedeń d 36 listopada. 

Prezydent Abrahamowicz otworzył 
posiedzenie około godziny 1 wśród o- 
gromnego wrzasku. Prezydent dwa ra- 
zy przywołał do porządku posła Wol- 


staatsbany 337—, Lombarży —*—, kolej 
nadłabska 26025, kolej północno-zachodnia 
——, tytoniowe 15425, Rima 248'50, 
Alpiny 132:—, renta majowa —'—, Renta 
korony węgierskiej 100 10, losy turec. 62—, 
Marki — —, 

— Wiedeń 26 Listopada. (Telsgr. 
Qas. Nar.) Dzisiaj o godź. 2 minut 
10 w pornówe ROLFOWANO nA giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 354:50, węg. zakład 
kredytowy 387.50 snglobanki 16250, 
lenderbanki 222 75, koleje państwowa 
837:25, elbethai 26150, skcye tytcenio- 
we 158-50. alpiny 1381:90, losy tureckie 
6130 unionbarki 29450, szla 12850. 


Rada państwa. 


(Telegr. „Głaz. Nar.*) 


Wiedeń d. 26 listopada. 
Omawiejąc onegdajsze zajścia w 
Izbie, pisze Reichswehr: Dla każdego 
objektywnego obserwatora jasną jest 
rzeczą, że prawica chciała wyłącznie 
gwałty, skierowane przez grupę Schó- 
nerera przeciw prezydyum, poprostn 


Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 26 listopada. (Przedruk z u 
rzędowej „Gazety lwowskiej“) Pszenica 10-50 
do 11:50, żyto 7*— do 7:75, jęczmień browarn: 
0— do 0-—, jęczmień pastewny 0— do 0*—, 
owies 680 do 7'25, rzepak 12 75 do 13:—, groch 
6:— do 850 wyka 0*— do 0'—, nasienie lnian e 


ności zwolenników swych zachęca. |odeprzeć. O zaczepce ze strony pra-| miejsca hr. Falkenhayna, otaczając go.|rzył prezydent Abrahamowioz napo-|_ buchła i wu awantura, | —'— do ——, nasienie konopne —— do —* — , 
W ten sposób od głosowań imiennych wia, nie może być woale mowy. Ale|Falkenhayn zaczął mówić. Po g y Posiadzekiie ioświadczył, iż na ży- foia kaes BERTE i Bie RE = do —*—, bobik 0— do 0—, hreczka 
i Dawernrednerów doszło w parlamen- |liberalna prasa uważa za swój obowią- |wszem słowie przerywa mu lewica ha-|ozenie wielu posłów zamyka dzisiej-|sydent widział się zmuszonym za-|—— amoda o de o o galie, — go 
cie wiedeńskim do soen tak burzli-|zek przez tendencyjne przekręcanie |łaśliwymi okrzykami. P. Verkauf: On|sze posiedzenie. m knąóć posiedzenie. ——, anyż —*— do - *—, kukurudza stara 0° — 
wych i hałaśliwych, iż musiano po |faktów, wpływać na opinię. Zadziwie- | kazał strzelać w Falkenau! Schónerer:| Następne odbędzie się dziś o go- dziś więc tedy nie udało się |30 0—, nowa 0— do 0—, chmiel —*— do 
siedzenie zamykać a wreszcie do pro- |jące zdumienie może jednak wywołać| Ja mam głos! dzinie 11. Na porządku dziennym: dra | przystąpić do sprawozdania komusyi |_.—* chmiel nowy na termina od —— do 
stej bijatyki. to, iż także Fremdenblait przyłącza się Wśród hałasu zaczyna mówić Fal- |gie czytanie prowizoryum nugodowego. |o prowizorym badżetowem a oala |na od RD gotowy Ty 5 ROA Mr 4 

Większość i rząd nazywają swoje|do opisów prasy liberalnej. kenhayn : Sceny, których widownią | Dziś odbędzie Izba dwa posiedzenia : | jgjałalność parlamentarna ograniczyła | Waranty —— do ——, i 
postępowanie „wyozerpywaniem legal- Wiedeń d. 26 listopada. |była wczoraj ta Izba, zmuszają więk-|jedno o godz. 11 rano, drugie o godz. |sję do wyrzucenia z Izby Wolfa i Da- | Wiedeń dnia 26. listopada. 


nyoh środków oelem nmożliwienia par- 
lamentowi prawidłowego funkoyonowa- 
nią*, — każdy inny zaś musiałby to 
pazwaó brakiem energii, brakiem od- 
wagi powzięcia stanowczej decyzyi roz- 
cięcia tego węzła gordyjskiego, które- 
go najżźmudniejsza nawet praca nie rog- 
wikła. 

Półśrodkiem zastosowanym do ob- 
strukoyi było zamknięcie Rady pań- 
stwa w czerwcu, — półśrodkiem 4 ra 
ozej chlebem z powidłami, na który się 
obstrukoya nie dała wziąć, był wniosek 
Dipaulego o wydanie językowej usta- 
wy państwowej i co za nim poszło: 
enunoyscys hr. Badeniego i wynurze- 
nia pism młodoczeskich, iż rewizyi 
rozporządzeń językowych nie uważają 
sa niemożliwą, — półśrodkiem była 
umohwała odbywania posiedzeń wie- 
osornych dla uchwalenia prowizoryum 
ugodowego — a wreszcie jako półśro- 
dek uważać musimy wosorajsze prey- 
jęcie przez większość Izby wniosku 
A Falkenhayna co do prowizorycznej 
smiany regulaminu. 

Wprawdzie główny organ obstra- 
koyi N. fr. Presse we wozoraj szym 
drugiem (po konfiskacie) wydaniu na- 

issia : „Wypowiedzieliśómy to już raz 


szość do starania się, aby taki hanie-|7 wieczorem. 
bny skandal (Schmach) się nie powtó Wiedeń d. 26 listopada. 
rzył W tym oelu koniecznie potrze-| Z powodu aapadłej wozoraj nchwa- 
bną jest zmiana regulaminu. Ponieważ ły w sprawie regulaminu obrad Izby 
konstytucya obecnie obowiązująca za- posłowie Dipauli i Zallinger mieli wy- 
wiera postanowienia, według których stąpió z ułemiecho katolickiej partyi 
do zmiany regulaminu, w myśl wnio- ludowej. 
sku pos. Jaworskiego, trzeba więcej Wiedcń d. 36 listopada. 
CZASU, A większość „nim nie rozporzą- Wedle pogłosek Lueger przystąpił 
dza, należy na innej drodze dążyć do|do obstrukoyi. Widziano jak pee 
zaprowadzenia tu porządku. | rczmawiał bardzo żywo z przywódca- 
Powstał nowy wybuch hałaśliwych |mi obstrukcyi i ściskał im ręce. 
protestów opozyoyi. Pos. Verkauf: Po- Wiedeń d. 26 listopada. 
trzebujecie tu śandarmów! Wolf: I| Wszystkie dzienniki na naczelnych 
szubienicy | < p miejscach omawiają wczorajszą uchwa 
Pos. Falkenhayn mówił mimo to|łę co do prowizorycznej zmiany re- 
dalej: Należy się starać, aby od dziś | gulaminu a zwracającem jest uwagę, 
stosunki. Dlatego stawiam niniejszem | ognyoh, półarzędowy Fremdeńblait po- 
następujące wnioski : i dobnie jak opis środowego posiedze- 
A i a ek R dzenia odał w duchu N. fr. Presse Petersburg d. 26 listopada. 
yskusyi: (Nieoplsany ha wioy.|tak i dziś zaznacza, że uchwała ża 
Opozyoyoniści, | WYŁOSZOŁĄC, otaczają | wozorajsza Izby poselskiej nie} jest NE A z golroig krodia, ESY 
hr. Falkenhayna: pos. Pommer: To|wolną od pewnej przymieszki niesma- Afganistanie panuje silna agitacys prze- 
rzecz niesłychana! — Poseł Pessler:|kq i rozgoryczenia, — bo zrodziła się|ciw emirowi Abdurrahmanowi, ponie- 
Róbcie, co chcecie, mówcie oo chcecie, |wśród zgielku i za pomocą środków | waż trzyma s Anglikami przeciw ma- 
my tego nie uznamy! Nas to nio nie|nądzwyczajnych. Postać rzeczy zmie-|hometanom. Molłowie (duchowni ma- 
obchodzi! — Wolf: Morderco z Ostra niłaby się zupełnie, — gdyby ta zmia- hometańscy) ogłaszają go spostatą i 
wy 1 Falkenan!) ) „ |na była zrealizowaną za pomocą £go-| „m; dni deta 3 
Poseł hr. Falkenhayn mówi dalej :|dnego s ustawami współdziałania wiel- | 9903 urzędnicy uderzają na jego po- 
„A£ do zaprowadzenia nowego regu- | kich stronnictw parlamentarnych. Wten- litykę. Koła te gorąco przemawiają za 
laminu Izby, w myśl wniosku posła |ogas byłaby to zaiste energiczna akoya | przyłączeniem się do Rosyi. Toż samo 
Jaworskiego, mają wejść w Życie na-|dla starcia z Izby poselskiej piętna |emir bucharski (lennik Rosy:) usilnie 
iu ze. p nio a o ostatnich wypadków i dla w g przedstawia Abdurahmanowi korzyści 
. Jeżeli ry s posłów, mimo|nia jej s po tatury spółki - aa W RE j : 
E TE AT s: strony pre- nara 4 Ai takiej anjany i lig „dw mą dj 
zydenta, nadal zachowywał się w spo-| Natomiast badeniowski Reichswehr rabmana było ostatnimi ozasy nieraz 
sób Uważaj R formy parlamentarne i| wyrzuca Fremdenblattowi sposób przed- | sagrożone. 
przyzwoitość, albo wykonywał na in-|stawienia onegdajszej bójki w parla- Berlin d. 26 listopada. 
nych posłach przymus lnb przeszka-|mencie, a urzędowa Wiener Abend- Na Baltyku szalała bnrza; wiele 
dzał rozprawom —  wówozós prezy- |pest przedrukowała te wyrzuty Reichs- | Statków i wielu Jadzi zatanśi m 
dent ma prawo wykluczyć takiego|wehru, jakoby celem potwierdzenia ROAR 
posia na trzy najwyżej posiedzenia, niezadowolenia istniejącego w rządzie Berlin à. 26 listopada. 
zba zaś na wniosek prezydyum majs powodu zachowania się w obeonych| Deutsche Ztg. dowiaduje się z Darm- 
prawo wykluczyć go na trzydzieści | czasach Fremdenblatiu. stadtu, że heskie ministerstwo spraw 
najwyżej dni z parlamentu. Nad wnio- Wiedeń d. 26 listopada. wewnętrznych oświadosyło, iż nie dc- 
skiem wykluczenia nie ma dyskusyi. Neue Freie Presse oświadcza, że po- | s woli na zamierzone Gre austryao- 
kiego posła Wolfa wystąpienie na pu- 
blioznem zgromadzeniu w Darmsta- 
dzie. 


N. fr. Presse w drugiej edycyi (po 
konfiskacie) pisze: Należy wszystko 
uczynić, aby mniejszość ochronić przed 
rozpaczą, która ją ogarnęła. Wozo- 
rajsze zajścia były wynikiem roz- 
paczy. I 
Budapeszteński Pester Lloyd pisze: 
Ze stanowiska Niemców ubolewać na 
leży nad wozorajszemi zajściami. Naj- 
lepsi ich przywódcy wymarli, albo się 
popsuli. Obecni nie dorośli do swego za 
dania. Nie ma wśród nich wytra- 
wnych ludzi, a jeżeli są, dlaczego nie 
wystąpią lecz zostawiają Wolfom i 
Sohoenererom przewodnią rolę. Droga 
gwałtów nie doprowadzi do usunięcia 
rozporządzeń językowych. Mogłoby to 
tylko nastąpić w drodze normalnej i 
rozumnej walki politycznej. Hr. Bade- 
ni wśród takich stosunków ustąpić nie 
może, bo naraziłby się na zarzut ała- 
bości lub ucieczki z posterunku. 
Wiedeń d. 26 listopada. 
Klub konserwatywnej ozaskiej wię- 
kszej własności ogłosił następujący 
komunikat : Klub, ubolewając gł,boko 
i potępiając wybryki, wywołane na 
osiedzeniu z dnia 24 b. m. przez kil- 
u posłów g LISIARAĆ e T Wj 
BA zt chain rzez niejednego z członków Izby — 
u Romie goisiajwg naciekienżya Kuli AE DARÓW Ariela s nie 
paflamntarnym: „ozsoosami nie ma ió na tych posłów mniejszości 
"nio wspólnego ani naród niemiecki, a- | 7750019 na sy P (e ialręg 
„cara A ti ob. | którzy jaż oddawna, a także i dnia 
dick ecane” —*nikt"d0 tego 24 b. = psa moczy dozwolone gra- 
stopnia nie cierpi wskutek nich, jak | 1109 Par amen rne. 
właśnie lud niemiecki w Austryi, po- Wiedeń d. 26 listopada. 
nieważ ólepa zaciekłość obrońców te- Poseł Potoczek zjawił się wozoraj 
w redakcyi N. fr. Pressej w towarzy- 


go ludu, którzy pozbyli się wszelkich 
i id i 6 pod-|stwie posłów Błażowskiego, (/zecza, 
dora; aa re KosłówsEfico i Milewskiego i zażądał 


szeptom chwilowej namiętności rznoa wskiego 
sprostowania kłamliwej wiadomości, 


cien a Laagna. oprawa Pug, e A an a x 
i i je jej słuszność w | podanej w onegdajszym nadzwyczaj. 
Si - x AE 4 ORG tego dziennika, jakoby 


odejrnenie. Qbstrakcya jest to dopro- ; ) a 
Lai i do ostatecznych granio Koń! on bił Pferschego. Znajdował się on 
sekwencyi korzystanie formalnego |wśród ścisku, ale jeszcze przed roz- 
prawa, przysłagującego skrzywdzone- HORSE bójek usunął się od stołu, 
mu do obrony przed materyalną krzy- |koło którego później zawrzała walka. 
wdą, przed materyslnem bezprawiem, Prawdą jest tylko, iż on SolOnerero 
obstrukcya zatem jest czemś zupełnie |wi, a następnie jeszcze innemu po- 

rseciwnem gwałtom, które wydarzy |słowi odebrał z ręki dzwonek i po- 
ły się na środowem posiedzeniu par-|stawił go na stole prezydyalnym. 
-lamentu austrysokiego, a przeto Żró- Wiedeń d. 25 listopada. 
dłem' tych gwałtów obstrukcya byó| Dzisiaj rano Koło Pace i inne 
nie Moko. kluby prawicy, Oraz ich komisye par- 

Gdyby obstrakoya tych słów Neue | jamentarne o radowały KARA © 0 
fr. Presse naprawdę trzymać się choia- | kach zaradzenia takim smutnym zaj- 
ła — półśrodek wozoraj wymyślony, | zcjom, jak onegdajsze, i zapobieżenia 
prowizoryczna zmiana  Tefu'AMINN, | pwgjtom kilka anarchistów, wstrzymu- 
mogłaby tamę ekseesom położyć. Wy- | acych działalność parlamentu. 
nursenie atoli N. fr. Presse nie jest Pablicsną jest tajemnicą, że uchwa- 
suoserem, lecz tylko na obałamnoenie |jgno za pośrednictwem wniosku hr. 
opinii zredagowanem. Dowodem tego | jnljinsza Falkenhayna, zmianę regula- 
eswarrkowe znowu posiedzenie Izby. | minu. 

Jeńli obstrakcya nio nie ma wspólne- Wiedeń d. 25 listopada. 

o z eksoesami, wywoływanymi przez|  Tęejegrafowałem już rano, jakie po- 
tych „obrońców ladu niemieokiego, | zranowiono poczynić zarządzenia ce- 
którzy p zbyli się wszelkich wędzideł ||gm nmożliwienia parlamentowi dal- 
i dają się powodować podszeptom | szego funkcyonowania. Zarządzenia te 
chwilowej namiętności” — to powin-|poq wpływem środowych gwałtów, 
na była ta obstrakoya przyjąć wnio-|ugyskały dziś aprobatę Izby. 
sek hr. Falkenhayna, dążący nie do u- F Dzisiejsze posiedzenie, naznaczone 
krócenia czyichkolwiek praw, ale tyl-|na godzinę 1 w południe, otworzył 
ko i wyłącznie skierowany ku temu, | Abrahamowios o pół do drugiej a gdy 
aby parlament był poważnem oiałem | odraza poczęli prnsofile awanturę, pre- 

zydent do godź. 8 popołudniu przer- 
wał posiedzenie. 


obradującem a nie areną cyrkową, na 
Po ponownem otwarciu posiedzenia 


której jeden klown głupstwa wywo- 
łaje, drngi deszozułką o pulty wali, 

na wniosek hr. Falkenhayna zapadla 
,rowizoryczna nohwała przed 


inny gwiżdże a inny wreszcie stara 
dokonaniem formalnej zmiany regula- 


Notowano pszenicę na jesień —— do —'— 
pszenicę na wiosnę 12:04 do 1203, żyto na jesień 
0— do 0—, żyto na wiosnę 8'93 do 8 26, owies 
na jesień 0'— do 0'—, owies na wiosnę 689 
do 0:—, kukurudza na listopad 5:65 do 570 
kukurudea na maj-ezerwiec 5'84 do 0—, rzepak 
na styczeń-luty 14:05 do 14/15, Spirytus kontyn- 
aA 10.000 1. lẹ zaraz do oddania 18:50 
o 18:80. 


szyńskiego. 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 26 listopada. 
W piątek po całodziennej nara- 
dzie konferencya biskupów będzie za- 
mkniętą. 
Roveredo d. 26 listopada. 
Onegdajszej nocy wysadzono w po- 
wietrze pięó słupów pogranicznych, 
znaczących granicę między południo- 
wym Tyrolem a Vioenzą. Domniema- 
nymi sprawoami tego wybuchn są 
mieszkańcy pograniczni Lastebassy w 
okolicy Vicenzy. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 26 listopada, 


Hotel Żorda. A. hr. Piniński ze Su- 
siozyna, L. br. Wattman z Rudy, H. rt. v. 
Beck z Brodów, St. Moysa z Rudnik, S. 
Wachowicz s Dawidkowa, E. Skott i Paro- 
lisz z Rupionki, W. Schrajer z Wildesheim, 
W. Esoher z Ehrfeld, H. Zakrzewska s 
Wiktorowa, F. Bischoff z München. 

Hotel Europejski. K. Goldbergowa z 
Grzymałowa, B. Strawiński z Szydłowca, J. 
Jarsymewski z Chłopczyc, F. Filipek z Wie- 
dnia, S. Niemirewski z Rossyi, C. Bobrow- 
uicki s Drohemyśla, ks. J. Bielinin z Kra- 
kowa, J. Teodorowicz z Rusowa, F. Stanek 
z Wiszenki, J. Renter z Wicdnia, A. Broc. 
z Linza, dr, J. Ekgardt z Tarnopola, J 
Tscherny z Tryestu. 


Nadesłane. 
(Za tę rubrykę red:kcya nie odpowiada). 


Loterya pieniężna. 

W Aostryi, jak wiadomo, dozwolona 
jest tylko jedna loterya pieniężna, przy któ- 
rej, podobnie jak przy pożyczkach premio- 
wanych, wszystkie wygrane wypłacane by- 
wają gotówką. Jest to loterya państwowa, 
którą urządza corocznie we Wiedniu dy- 
rekcya  loteryi. Czysty dochód przeznaeza 
specymlne postanowienie cesarza naprzemian 
na cywilne i wojskowe cele dobroczynne. 
Najbliższe ciągnienie (XIX) loteryi państwo- 
wej na wojskowe cele dobroczynne odbędzie 
się jeszcze w tym roku dnia 16 grudnia. 
Bogaty program gry zawiera 7278 zna- 
cznych wygranych, począwszy od głównej 
wygranej w kwocie 160.000 koron. Ogół 
wygranych wynosi 341.684 koron. Los ko- 
sztuje tylko 2 złr. 


Gdyby wykluczony poseł nie chciał |słom przysługuje prawo tak s powoda 
usłuchać takiego wezwania prezyden-|wykluczenia z posiedzeń, jak i utrat 
ta, tenże ma prawo przez organy — |dyet, apelacyi do trybunału admini 
których ma mu dostarczyć rząd — wy | stracyjnego. 
dalio z parlamentu prz musowo wy- Wiedeń d. 26 listopada. 
klaczonego posła. Podczas trwania Vaterland donosi, że katolickie 
wykluczenia, nie wolno wyklnozone- |stronniotwo ludowe postanowiło reger- 
nemu posłowi przebywać w całym|wować dla wszystkich swoich ozłon- 
obrębie gmachu pirlamentu. Od dnia|ków prawo swobody głosu co do pro- 
wyklnozenia, aż do jego wygaśnięcia, |wizoryum ugodowego, tudzież uszano- 
Kosa wykluczony nie będzie pobierał |wać przekonanie polityczne każdego z 

yet poselskich. osłonków klubn. 

2. Wzywa się rząd, aby dał prezy- Dziennik oświadcza, że enunoyacya 
dynm Izby poselskiej odpowiednie or-|Fremdenblatiu o brodowem posiedzeniu 
gany wykonawcze. Izby | ai przygnębiająco na wię- 

3, O ile którykolwiek ustęp niniej- kszość. 
szego postanowienia nie zgadsa się z 
or z postanowień Tegúlamina, Policya w Izbie. 
odnośne ustępy dotychszasowego re- Wiedeń d. 26 listopada. 
gulaminu przestają obowiązywać aż Dsisiejsze posiedzenie Izby posłów 
do uchwalenia nowego regulaminu. nie mogło się rozpocząć, albowiem za- 

Wniosek br. Falkenhayna powitała |raz z początku rozegrały się ogromnie 
prawica barzliwymi oklaskami, lewica | gwałtowne sceny. Soocyalista Berner 
ogromną wrsawą. — Z galeryi nie |rznoił się zaraz po ukazanin się pre- 
można rozróżnić, co który z posłów |zydenta Abrahamowicza w sali na stół 
krzyczy, Dochodzą tylko nurywane |prezydyalny. Niektórzy ntrzymują, że 
głosy: „Wstydźcie się!" „Gwałt* „Lo-|zrzucił prezydenta Abrakamowiocza z 
kaje“. Wolf wołał: „My was wyrzu- | krzesła. 
amy stąd, draby!* Niektórzy posło- Wiedeń d. 26 listopada. 
wie z lewicy obskakują ławę mini- Prozydent Abrahamowicz otworzył 
steryalną i zwracają się wprost dO |dzjsiejsze posiedzenie lzby posłów o 
hr. Badeniego, wywijając pięściami. | godzinie 11, minut 15. Pojawienie się 
Słychać wołania : zNie powinieneś pan |jggo na estradzie wywołało wrzawę. 
dopuścić do tego! ewica wołała: „Abzug* i podniosła 


Ateny d. 26 listopada. 
Reorganizacys armi greckiej po- 
wierzoną zostanie zagranicznym ofi- 
cerom, Jeden z wyższych oficerów 
europejskich  zamianowany zostanie 
komendantem szkoły kadetów. Utwo- 
rzony zostanie także korpus sztabu 
jeneralnego. 
Bruksela d. 26 listopada. 
Z inicystywy króla urządzają bel- 
gijskie stowarzyszenia byłych wojsko- 
wych, liozące 30.000 ozłonków, mityng 
w sprawie reformy wojskowej. Głó- 
wnymi mowcami będą jenerałowie 
Brialmont i Brassine (były minister 
wojny). 


Protokółowane firmy w nowych u- 
stawach procesu cywilnego. 

W najbliższych dniach rozesłane zostaną 
de firm protokółowanych w Dalmacyi, Gali- 
cyi, krajach nadbrzeżnych, Tyrola i Voral- 
bergu gratisowe zeszyte próbne ze względu 
na zacytowane pzawa wychodzącego corocznie 
moim nakładem : Oesterreichisches Firmen- 
Register (autentyczny wykaz firm protokó- 
łowanych w Austryi). Odbiorców nprasza się, 
ażeby przeglądnęli w zeszycie próbnym do- 
tyczące ieh daty i nwiadomili mnie natych- 
miast o jakimkolwiek znalezionym błędzie 
przed drukowaniem całości. 

Cena abonamencojna na p'erwszy  półto- 
raroczny okres abonameneyjny od lipca 1897 
r. do grudnia 1898 r. (l tom z całkowitym 
wykazem wszystkich austryackich firm prot. 
i 13 suppl.) franco 6 zł. 

Cena abonamencyjna w podobny sposób, 
jak poprzednie wydawnictwo, wychodzącego 
moim nakładem dzieła: Schematismus der 
Aciien-Gesellschaften und Erwerbs: und 
Wurthschaftsgenossenschaften in Oster- 
reich (1 tom z 13 suppl.) franoso 6 zł. Oba 


Paryż d. 26 listopada. 
W Perivolii (na Krecie) urządzili 
Franonzi nowy posterunek wojskowy, 
zaczem ludność chrześcijańska wrócić 
tam będzie mogła. 
Londyn d. 26 listopada, 
Wedle wiadomości x Peteraburga 
Rosya nie zaprotestuje przeciwko sta- 
łej okupaoyi portu Kiaoczau przez 


się w swe ręce uchwycić dzwonek 


prezydyalny i za wyk g jaż i 


bro h > ) me i . ` í : tomy razem 10 zł. 
- m gel BE dziej. Olien minu, upoważniająca i R al Prezydent Abrahamowicz dzwoni |się z miejso. Niemców, ani też nie przyłączy się do Drukarnia nakładowa Maurycego Frischa. 
oaao Neue fr. c33 — OWA * reko e a nieustannie i ohoe przemawiaś. Okrzy- Zaraz na początku wywiązała się | żadnego mocarstwa, któreby wyjaśnień | Wiedeń I. Bauernmarkt 3. 

ot y 


ki: „Nie damy mówióċl“ „Milcz panl“ | skandaliozna scena. 
Wolf gwiżdźe, inni biją pięściami po Bocyalista Berner ohociał rznoióć się 
stołach. na prezydenta, służący zagrodzili mu 
Niektórzy posłowie lewicy obcho-|drogę, wywiązała się walka. Socyali- 
dzą baryerę i chcą Ezeh się najata Resel przeskoczył ławę ministów i 
trybunę, do prezydenta. Kwestorowie|rwa? w drobne kawałki papiery, leżą- 
Izby, posłowie Lang i Sileny zastępu- |ce na stole prezydenta. 
ją 1m drogę i powstaje gwałtowna Inni socyaliści spieszą Bernerowi 
sprzeczka. Równocześnie udało się je- |s pomooą, zajmują estradę prezydyalną 
dnak kilku posłom przeskoczyć przez |i domagają się wrzaskliwie satysfa- 
baryerę i stanąć obok prezydenta. _ |koyi za to, że, jak utrzymują, słażący 
Prezydent Abrahamowios powstaje | bili posła Resla. 
i składa donośnym głosem następujące| | Drugi socyalista Resel podarł pa- 
oświadozenie: Ponieważ wniosek hr.|piery, leżące na stole prezydenta. A- 
Falkenhayna stanowi akt obrony ko- |brahamowicz zmuszony do tego wy- 
niecznej (Nothwehr) przeciw rewolucyi |szedł, podozas gdy reszta sooyalistów 
w parlamencie i ponieważ po wczo-|z Daszyńskim na ozele obsadziła try- 
rajszych zajściach nie ma nadziei, aby |bunę prezydyalną. Przyszło tam do 
porzadek mógł byó inaczej zaprowa- |bitwy na pięści s Czechami. Bernera 
dzony, proszę panów posłów, którzy |wyrzucono. Podczas bitwy ukazało 
są za wnioskiem hr. Falkenhayna, aby |się 68 policysntów, którzy wyrugowa- 
powstali s miejsc. (Prawica cała po- |li socyalistów = trybuny prezydenta. 
saacz! 2 wstaje). i Lewica przyjęła postępowanie so- 
w kije i deski, a nadto zaopatrzyli Stwierdzam, że wniosek hr. Fal |oyalistów oklaskami, a pojawienie się 
się w gwizdawki. kenhayna został przyjęty. (Oklaski na |straży polioyjnej okrzykami: Pfui! 
Gdy prezydent Abrahamowicz wcho-| prawicy. Wrzaski i protesty na le- |7, galeryi również zngrzmiały hnozne 


od Niemióo wymagać ohoiało. 

Wedle Standarda, naradzają się w 
Pekinie przedstawiciele tych państw, 
które najbardziej są interesowane w 
Chinach, nad środkami, których jąć 
ię należy dla ubezpieczenia Europej- 
czyków. 


obstrukcya, która nie ma być winną 
eksoesów — nietylko na wniosek hr. 
Falkenhayna się nie zgodziła, nie tyl- 
ko w ozasie uchwalania jego szła w 
zawody o lepsze z szónererianami ale 
i po stwierdzeniu przez prezydenta, 
is większość za tym wnioskiem się 
ońwiadozyła, zaprotestowała przeciw 
legalności uchwały, przeciw jej mocy 
obowiązującej. 

I półśrodek ten wozoraj wymyślo- 
ny dziś może okazać się jnż zupełnie 
bezużytecznym. Można postanowić wy- 
klnozenie jednego, dwn, nawet dzie- 
sięciu posłów i sapomocą policyi czy 
żandarmeryi wydalić ioh w razie opo- 
ru, ale przecież nie sposób stosować 
tego środka już choóby tylko do 50 
indywidnów, noszących miano posła 
a obstrakcya ioh liczy znacznie wię- 
cej. Izba zmieniłaby się bowiem w ko- 
szary polioyi czy %andarmóeryi a po- 
raądkiem jej dziennym byłoby wyklu- 
esknie i o 017 zg przemooą po- 
asozególnych posłów. 

Dla tego też wozorajszą uchwałę 


dach a zastrzegająca Izbie prawo 
wykluozenia, bez aty r po- 
przedniej w tym kierunku rozprawy, 
aż na przeciąg dni 30. Nadto uchwalo- 
no, że państwo ma dos'arczyć siły wy- 
konawcżej do usunięcia s lsby wyklu- 
czonych posłów, gdyby mimo wyklu- 
czenia nie chcieli sali obrad opuścić, 
lub w czasie, gdy wykluczenie obo 
wiązuje, w Izbie się pole 

Powsięciem tej uchwały posiedze- 
nie zakończono. 


Wiedeń d. 26 listopada. 

Prezydent Abrahamowicz pojawił 
się w sali posiedzeń Izby posłów 
wosoraj o godz. 1. min. 35. Na ławie 
ministrów obecni byli wszyscy mini- 
atrowie. Dostęp do trzybuny prezy- 
dyalnej był s oba stron zamknięty 
drzwiami. Posłowie zebrali się bardzo 


TEATR Hr. SKARBKA 
psd dyrekoyą dr. J. Bandrawskiege | L. Hellera. 
Dziś w sobotę 27 bm. 
przedstawienie dla młodzieży szkolnej 
o godzinie 3 popołudnia 


Kosciuszko pod Racławicemi 


obraz historyczny w 5 oddziałach ze 
śpiewami Wł. Anozyca. 


Kair d. 26 listopada. 

Przedłożony przez Palmera budżet 
na r. 1898 wynosi w dochodach i wy- 
datkach około 10,440.000 funtów, czyli 
dochody są o 305.000 funtów wyższe 
od roku poprzedniego. Budżet wojen- 
ny jest o 145.000 funtów wyższy niż 
w roku poprzednim. 


Wieczorem: 


Opowieści Hoffmanna 


(Les contes d’ Ilofffiana) 


opera fantastyczna w 4 aktach Jakóba 
Offenbacha. 


Początek o godz, 7 wieczorem. 


Wiadomości qiełdows. 


Wiedeń dnia 25 listopada, Przed zam- 
knięciem wczorajszej giełdy notowano kredyty 
35475, Kredyty węgierskie 388-—, Anglo- 
banki 16275, zwiazku bankow. 254 — 


e. 
Obstrukcyoniści przyszli uzbrojeni 


Izby uważać musimy jako jeden z o-|dził na trybunę, powitała go lewiva| wicy). oklaski, a następnie okrzyki: Pfui|| Unionbun: 293—,  Lónderbauk 22325 
'Nadaje prześliczną białą płeć, uiszczy piegi, pryszcze, plamy wątrobiaue, usuwa również czerwoność twarzy, opaleniznę Jedy e do nabycia w składzie aptecznym 


W echadnia pasta piękności (Maść na piegi) słoik 35 ct. Mydłe ze soku Ilil „Flora“, sztuka 35 centów, 


W porze letniej najlepszy puder „Lwowianka*, pudełko 60 ceutów. Lang a z ilarskiego, Lwów, hotel George'a 


Å GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 27. Listopada 1897, Nr. 329. 


DZIEŁA | 
śp. Ks. Artybisk, Feliiskiego: 


Kor: (crencye o powołanin. Cena 
1 złr., z przesyłką o 15 ct. więcej. 


przez Suez sprowadzane 


Wieńce gE RBATY 


metalowe 


chinskie 


Pod wodzą Opatrzności. Cena 1) z kwiatami £ ) 
złr., z przesyłką o 15 ct. więcej. ponad: po złr. 2, 2:80, 3:60, 4, 440 i 5 za 1 funt. 
Oskar | Wanda, obraz dramaty |w ogromnym Wysiewki herbaciane 
czny w 15 odsłonach, wierszem.| wyborze po złr. 150 i 1:70 za funt = 500 gramów 
Cena 1 złr. i 20 ct., z przesyłką od złr. 1-20 z zupełnie świeżego transportu 
o 15 ct. = d b na wszelkie 
ct. więcej są o nabycia w poleca handel TT 


Gustowne, tanie, trwałe St. MARKI EWICZA 


poleca we Lwewle, w Rynku I. 42. 


ANTONI HALSKI = 


handel żelazny 
Lwów, plac Maryacki 1. 9. 


W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra WŁAD. MIEKOWSKIEGO 


w Krakowie. 


Nndsyłający należność za wszystkie 3 
dzieła, kosztów przesyłki nle panosi. 


0 ep a Stary UOSRAC 


ANNY dlugie ł Ze 4 wina Y s chowu, dostarcza od naj- 
nasiadowe > TA = y 50, r a pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 złr. 

zety pokojowe po złr. 850, 17—, 18— ılbo 2 litry za 6 złr., młody 2 litry 4 złr. 
*—, poleca Piotr Chrząsto wski, 30 cent. Benedykt Hiertl, właściciel 

handel żelazny we Lwowie, plac Kapitul- dóbr, zamek Golitsch przy Gonobltz w śJtyrm 
ny 1 (naprzeciw katedry), 


— i 


wyłączny Skład herbat A, Singer, Lwó 
Sykstuska. 501 


KoPerz z dobremi świadectwami po- 
szukuje posady w obywatelskim do- 
mu. Adres : Franciszek py poż 
latyn nowy. 375 


rzepakową rosyjską i galicyjską 
mineralną, 


Pasy do maszyn, 


Węże gumowe, 
Płyty gumowe, Asbest. Tekturę, 
Minium, Bleiweiss 


i Toczaki francuskie 


Karpackie kwarcowe 


KAMIENIE MŁYŃSKIE 
do melema twardych przedmiotów. 


Gazy jedwabna SZwAJcarSKia 


REMIOWANE ery tutz' Niana: 


inwakiago an waradnic 3- nahsoju 


pzoŚeA- Emilia Magocsy, wdo*a po 
oficerze wojsk polskich z roku 1863-4, 


lec» 
słaba i podupadn'ęta, prosi o łaskawe aj 
wsparcie. p NA K] Maryi Oieszowskiej najstarszy galicyjski skład farb 
ulica łyczakowska 15 1 pokostów z fabryki Dufour & Co. 


z ku'bnią na I. p'ętrze lub 
5 pokoi 4 pokoje Zaraz do mię 


cia Również zaraz do wynajęcia stajnia 
z wozownią. Jeden okój obszerny z ku- 
chnią ra II. piętrze od 1. grudnia, Ulica 
Szeptyckiego 1. 16. 

na konie, własnej roboty, z ow- 


Koce czej wełny, duże, ładne, w pasy 
czarne z pąsowem lub z żółtem” po złr. 
6:50 sztuka. Dwór Łapszyn- Brzeżany. 

pet: rsburgskie męskie 


Kalosze d:rmskie i dla dzieci, 


sprzedaje po cenach fabrycznych 


STANISŁAW GABRIEL 


we Iwowie, plae Halicki 3. 


kamienie młyńskie, 


Narzędzia do nakuwania kamieni 
tudzież 
wszystkie przedmioty w zakres 
młynarstwa wchodzące 
olecają w wielkim doborze i najlepszej 


WIN À Burger, eh 


Behrle i Spł. 


fabryka kamieni młyństich 


Qderberg — Dworzec 


6160 (Szlązk austrjacki). 
Csnniki gratis i franco. 


Lwów, Żółkiewska 1. 2. 
Założony w r. 1848, 


Najaięzszy wywóz do Gaicpi! 


Wt 


własnego chowu i poręczonej 
jakości Wysyłamy koleją w 
beczkach od 50 litrów wzwyż 
nasze białe wina stołowe od 
20 do 24 ot. za litr, czerwo- 
ne wina stołowe 22 do 26 ct. 
wyborne białe i czerw. wina 
na wety 28 do 35 ct. za litr. 
Na próbę wysyłamy opłatnie do 
każdej stacyi pocztowej w pięknie 
wyplatanych 4- litrowych koszyko- 
wych butelkach następne gatunki: 


Kancelarya 


Notaryusza Kukawskieg 


praeniesioną zostanie z dniem 1. grudnia 
do sąs edniej kamienicyg 


Eer € moza i ma za 


A 


A ma man 


Słabość męską 
skutki szeeogólniej tajnych grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszczą- 
oych zdrowie, jak pewno i trwale usu- 


6. 


EEOAE 
Stalowe H Odcyle 


zawsze ostre 4 litr. Riealinger wina białego zł. 2:80 
sporządzone z najle 4 „ czerwon. wina Cabinet 2.80 
allego matsryały Gł W 4 „ wina Saamerodner 4 mah Dra Retan'a 1663 
szywy nie możliwy, kt 4 „ wina Tokajsk. maślacza 20 
kaa na gotoledź. EE dis 4 „ wina czerwon. maślacza p 420 chrona własna 
tis i fran:0 wysyła Kaszab ŚW 4 wódki sfodzino n, śliwo- s Cena wydania polskiego: 1 złr. 

| Breuer Budapeszt, Vi. Eóuvó- wicy lub wódki odleżałej zł. 4:20 Cena wydania niemieckiego 2 złr, 


4 litr koniaku wyb. gatunku „ 850 
z butelką koszykową za zaliczką. 
Cenniki na Żądanie darmo, 
Zastępcy (ehrzescianie) będą przyjęci. 
Korespondencye w polskim języku. 


Varadische Kellere: in Vilany 


(Slidnngarn). 2 74 | 


garse 44, Fabryka podkó ~ 
śrub. Do nabycia we w*zystk 
w ększych bandlach żelazny ch. 


KASY 


(E Ú e G E0 K © a a aa a a a a a Ta e "AMM M; E- E 
e a a uuu za 


ET Tylko prawdziwe 
jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 


swych cierpień, a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconoj, zupełną swą 
siłę męską. Za nadesłaniem franco 
nalebytości , otrzyma się książkę w ko- 
ercie przez Magazyn Wydawnictwa R, 
F Bierey w Lipsku (Verlags-Magazin 
, Neumarkt 34) w Niemczech. 


Blare I BUwe d; fz: 
daje najtaniej 
Emil Wene 


WIEN 
1. Galschorwanse 3 


Le pzig 


Przewyborne w smaku i zapachu | Herbatę Congou 


a uła ps Oliwę do maszyn pnie Myńskie francaskię 


pierwszej jakości. | 


VVJ p ne i szląskie Lig regulacyjne i wentylacyjne piece do napełniania. 
0PP kamienie młyńskie, SM 
WW m M M sasxie ziarniste EE M AE WGEKIŁ U 


nąć, poucza jedynie w licznych wyda- | « ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJ (i 
niach rozpowszechniona książka ilustr.: 


Tys ace znalazło w niej objaśnienie j 


d e złr. 2— za kilo 
Are Congon (najbardziej lubiana w Rosyi) . SEŻREWu n p 
oning Congon najprzedniejsza : Łe Ce (b a 0 IN 
Pakiing Congou z małym liściem s Bia n 


rozsyła handel herbat najskuteczniejsza 


AA. WIE. WM AA NA HD IL 


król. pruski nadworny dostawca, Berno (Morawa). 2336 


antiseptyczna do ust i zębów 


5 kropli wystarczające. 


Societe do produits hygieniques Stapler & Co., 


C O O noone ona EE | Ren CVA Centen se „Ji 
Na najwyższy rozkaz Jego g c. i k. Apostolskiej Mości | asza 
EERON SA zewa Ces. król. uprzyw. RAT) 
KIX. c.k LOTERYA PAŃSTWOWA | GZ oi 


Rafinerya ZHR fabryka rumu, likierów, rosolisów i octu 
Juliusza Mikolascha Następców 1508 


JAKÓB SPRECHER i Spółka 


WE LWOWIE 
poleca najlepsze I wajczyściejsze wódk! pełskie meone, reselisy przedalo , likiery, 
rnmy tak krajowe Jaketeż i zagraniczne, star Starkę, Owecówkę, Ratafię, Dere- 

lówkę, Narodówkę, Szczutek, Dziennik, Djabeł, Knrpatówkę, Specyaineści fabryk Itd. 
po ocenach majprzystępniejszych, 


na Wspólne wojskowe cele dobroczynne austro-węgierskiej monarchii 
Ta loterya pieniężna — jedyna w Austryi ustawą dozwolona — za- 
wiera 7278 wygranych w gotówce w ogólnej sumie 341.684 koron. 
Główna wygrana: 


GEOD.. OOOD koron. 


Za wypłatę wygranych ręczy e. k. zarząd loteryjny. 
Ciągnienie nastąpi nieódwołalnie dnia 16. grudnia 1897. 
IMĘ” Jeden los kosztuje złr. 2 TĘ 


Losy znajdują się w oddziale państwowych loteryj w Wiedniu I. Riemergasse 7, 
w kolekturach loteryjnych , trafikach , w urzędach podatkowy6h , pocztowych, 
telegraficznych i kolejowych, kantorach wymiany itd. do nabycia. Plany gry 
dla kupujących losy gratis. 
SG Losy wysyła się nie licząc nie za porto. "Tag 


Z o. k. Dyrekcyl loteryjnej oddział losów państwowych. 


Czyniąc zadość wielostronnym żqezeniom naszych kónsumentów podaliśmy 
wyroby nasze, jak: Kontuszówkę Nr. I. i Kminkówkę słodzoną Nr. II. ehemicz- 
nemu rozbiorowi, a rezultat otrzymany podajemy poniżej. 

E butelka Kminkowego rosolisu 70 ct. 
„ . Kontuszówki 60 , 


Laborator jum technologii cii c. k szkoły politechnicznej we ULM 


I. Orzeczenie, 


Na podstawie otrzymanych rezultatów i szczegółowego poszukiwania „fu- 
zlu“ i zanieczyszczeń alkoholicznych wypada, że wódka s napisem: olis 
przedni kminkowy“ jest mocno słodzonym wyrobem alkoholicznym, zawic- 
rającym cukier trzcinowy i cukier przomieniony, przygotowauym ną dobrze rek- 


Loco Fabryka notujemy : 


2329 


ak” śr AA żadnych podejrzanych, ani dla zdrowia szkodliwych 
Przez wynalazcę prof. Dra Meidingera wyłącznie upoważniona fabryka skład ników, jest ona mocna, czysta i na polecenie najzupełniej w użycia rastu- 
H El Wa PIECÓW MEIDINGEROWSKICH. e Lwów, dnia 28. maja 1894. Praf. Bron. Pawlewski (m. p.) 
H. HEIM, WT URI DOWLIRG_ Ai ie Ogłoszenie lioytacyi. go 


e. k. nadw. dostawcaj w Wiedniu, I. Kolmarkt 7. 
Praga, Hybernergasse 7 — Budapest, Thonethof. 


Patenty we wszystkich państwa. Pierwszemi nagrodami odznaczo- 
na na wszystkich wystawach. 


Zarząd gminy Jaryczów nowy wydzierżawia na dniu 6. - 
dnia 1897 zu pomocą oferf pisemnych prawo probinaggi sh ły 
czopowego w Jaryczowie nowym na czas od 1. stycznia 1588 do 
31. grudnia 1900. Cena wywołania 2650 zir. 80 ct. Wadyum 800 
złr. Oferty należy wnosić w dniu 6. grodnia br. do godziny 1 po 
południu. Bliższej wiadomości udzieli Zarząd gminy, 

szkół , biur i t. d. Jaryczów nowy, 18 listopada 1897. _ Komisars rządowy Lódl. 


Dla mieszkań , całkiem skromne i gustowne. 


Opalanie kilka pokoi tylko jednym piecem, 


HEIMA PIECE MEIDINGEROWSKIE 


al pesosa są za an asi | MEIDINGER-OFEN | 
z H. HEIMAN 


ochronny lany w środku drzwi 
od pieca. 
HEIMA“ PIECE HESTIA 
tiie bez hałasu, bez kurzu, nsuwanie popiołu i Żużli. 
Heima KOM"NKI trawiące dym. 


(eb Kominy zostają bez dymu. Ani e czas trwania palenia, 
Stosowne na każde paliwo. 


KALORYFERY trawiące dym. Centralne opa- 
łania wszelkich systemów. SUSZARNIE 


na cele przemysłowe i gospodarczo-rolnicze. — Prospekta icenniki darmo i opłatnie. 


COGNAC 
© CZUBA DUROZIER & Cie 


francuska fabryka koniska Promontor. 
Jeneralna reprezentacya : 


RUDA & BLOCHMANN Wien-Budapest. 


Wszędzie do nabyola. 2353 


RONCEGNO 


najsilniejsze naturalne wody mineralne zawisrająte arsen i żelazo 


zalecane przez najplerwsze powagi lekarskie pray: 
anemii, chlorozie, cierpieniach nerwowych, skórnych, 


kobiecych, malaryi eto. 1086 


Picie wody trwa przez cały rok. 
Do nabycia we wszystkich składach wód minesalnych i aptekach. 


OHAMBARD 


(THE PURGATIE DE CHAMBARD) 


w skład których wchodzą jedynie ziółka i kwiaty, 
są środkiem ozyszczącym, przyjemnym w smaku, 
a dzłałaniu łagodnem, nadającem się dla osób 
delikatnych I wrażliwych. Użycie ieh nie wymaga 
anl dyety, ani zmiany zwykłego trybu żyoia. 


Proszę spróbować najpraktyczniejszą nowość. 


do czyszczenia a. i kolorowego obuwia, jakoteż skórzanych 
artykułów wszelkiego rodzaju. 


przez 

E. MOzaxnunQn”za TE Co, FEFrauenteld 
Nadaje skórze najpiękniejszy połysk. 
Czyni ją nieprzemakalną i elastyczną. 
Nie schodzi nawet z mokrego obuwia. 
Nie wala rąk ani sukien. ; 
Raz wyczyszczone obuwie wystarcza na kilka dni. 
Przytem zawsze ładne, czyste obuwie. 
Bardzo wydatne i oszczędne w używania. 


Jestto najwięcej poszukiwany środek przeciw za- 
twardzeniom i różnym cierpieniom jakie stąd pocho- 
dzą, jakoto: bole i zawroty głowy, brak apety- 
tu, nudności , mozolne trawienie, odęcie żoląd- È 
ka, hemoroidy, uderzenia do głowy ete. 


= 5 
Marka ochronna. 


4 We Lwowie w aptekoch pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera, Ehr- 2215 
q bara i Krzyżanowskiego. — W Krakowie w aptekach pp. Wiszniewskiego, 
q Redyka i Trauuzyńskiego. 2277 
Ta 


TPA: p dlic 4 
„cd ła Pro GSZKI: SEI kie: drukowany jest orzeł i firma A.Moll. s, 


Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw v'szystkim cho * 
robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi. „ 


*: SPÓŁKA WYDAWNICZA POLSKA, Kraków, Rynek, poleca: 


s ‚St. Tarnowski. — Nasze dzieje w ostatnich 100 latach. 


Praa 


Wszelkie dotychczasowe czernidła, kremy itd. niezawodnie prześciga. 


W eleganckich metalowych puszkach, w 3 wielk. po 
Do nabycia w głównym składzie: F. Freund & Co, ze r o 


mn a 
SEK 


1ję EKO. 
= ot. 
II. Bes, 
sso 6. 


I 
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Galic. Bank zyc 


(zn od dnia 1. lutego 1890 wydaje 


o ASYGNATY KASOWE 


z 30-dniowem wypowiedzeniem i 


» ASYGNAŤY KASO 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 


i jduj ; 90-dniowem wy- 
wszystkie zań znajdujące obiegu 4*/,%/, Asygnaty kasowe z 
iitim oprocentow dą począwszy od dnia Í. maja 1890 po 4'/, 
z 30-dniowem terminem wypowiedzenia, 


w, dnia 31. styczna 1890. 


Myrekcya. 


| 
r 


jatun Kesteck . 


Wydawca i vupowieczialny reaktor 2 


ma 
gm Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "PE m | To nowe drugia wydenie rozgłośnego dzieła St. Tarnowskiego wydaliśmy tudzież we wszystkieh, handlach droblazgo wych. , 
Wena zapinczętowanego oryginalnego oudałka I złr. waluty austr. u” nadzwyczaj starannie. Czoionki nowe, bardzo czytelne, papier welinowy, — Zastępcom duży rabat — Bardzo pokupny artykuł. 
g 90 udem ly L ak było 36) | ni Petry 7) h. > A czarno, 28 
à w różuych kolorach, wadla obrazów lub rysunkow Matejki, Juliusza Kossaka Woj- m fes z KIO 
n g” ciecha Kosala, Mic Ek D Sj GRO Stachowicza , A. Grottgera itd. "s por- (SERKA ER GOLGOOGODOO 
trety, widoki gmachów i kościołów, se:ny historyczne itp. 
kn, as 8 w Drggio to py danin Jest parizo a i NĄ do ostatniej I0 medali zasługi, dyplom uznania | dyplom onorowy 
nc chwili. — Strona typugraficzna oprawa nie mają równych sobie między wyda- 
a Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięte plomba nłowiany „A. Moll“. je wniotwami polskiemi ostatnich 10 lat, zwłaszcza, jeżeli się weźmie pod rozwagę, że na wszechówiatowej wystawie w kntwerpii 
Wódka Candia i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szezególnie jako środek usmierzający m wszystko wykonane krajowemi siłami i to za eenę wprost bajecznie niską. za niezrównane 
m” do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębiej ia, dzima wzimacniająco m |) za l egzempl. broszurowany złr. 1-50 į 4) za egzemplarz opr. w półskórek 
am na mueskuły JA Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 eentów. m 2) , A „  kartonowany p 170 francuski lub niemiecki złr. 3:— hy kosmol cui, toalatowo | p 
as k videt F Wisden, Tuchiauben. Ba?) sa” n Opr. w pilót. ut 5) za egz. opr. r wyborowy szagren, yro) J jb. 
š IW nadwornego 1eden i złote i czerwone, herb Polski rogi zaokrąglone, brzegi złocone, 
u, Główny sklad wysyłek u A. MOLL c > cy g9, — - "l w środku okładki, wykonany w 3 herb Polski w 3 "pelia . zir. 5:— Antilentilia. gadeg edykt tonletony nA m rywalizować 
Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- Muj EE ETME E DA sód odbij ch Fa Teea dk kredek Ba UEYAny A odiałających 8 A pr 
i ue BZ. 
u mować, które opatrzone 85% marką ochronna i podpisem. AR Ba złr. ze opr. w płótno (jak Nr. 3) złr. 4:—, w wyborowy fi ancuski szagryn (jak USUWA W SiE czasie plegi, piamy Ra 
SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt. Z. Bucker apt.; St. Markiewicz, Stan. Lipnicki, Karol o zła s” Nr. 5) złr. 8&:—, w ce:lulozę złr. 10:—. blizny itd., i Svir ati i ną kialeść, świeżość 
FTOWNTNKENKZ| s > H | Dzieło to jest miłą lekturą zarówno dla młodzieży jak i ludzi dojrzałych, tak I dalikatneść. — Cena 3 
m Bd | MMM | ua” EE uanzsunusudzu au u u o dla ludu wiejskiego jak i Inteligencyl , gdyż książka jest w całem znaczeniu skreślo” —— 
| RZEZ | ną popularnie. — By w obee tego ułatwić tanie nabycie, postancwiilśmy dla włosom siwym i wypłowi. po kilkakrotnem użycia 


kupujących większą liczbę zniżyć ceny w sposób następujący : P ilipton TON nie farbuje, leox tylke 


przywraca pigkny kolor. PIL 
77— (zamiast 7% 59 


odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitago 


A egzemplarzy broszurowanych złr. A BaD ADIE dzek 7 E a TA 
4 : rodka odzyskują piorna ATW 
5h z à . z 60-— A s) Cena fakonu 1 sir. 50 et. Š E 
100 ~- „ 100 — » 15U:—) ZELL okaz ALLO ORO OTOZ OZOEE EH 
Va lentin najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cobulki włoso= 
z = ; E wo wzmacnia Í do wytwarzania i porostu włosów pan 
m 3 F x 3 dza. — Cena flakonu 3 chr. pół flakonu 1 słr. 8 
n 


Ekspedycya za poprzedniom nadesłaniem nnieżytości łub za zaliczka. 
Bag” ro nabycia w ksżdej księgarni. "TRĘ 


PUDR KSIĄŻĘCY 


nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystaza  najdeli» 
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, 
maturalną białość i jest nieocenionym środkiem do hygienieznego upige 
kszenia twarzy. 
Pudełko małe pudru białego 60 ot., całe 1 złr.. s łabędziem 1 sèr. 50 
ct. Rózowy dla blondynek kremowy dla szatynek i branętek, małe pudełko. 
70 et., większe 1 zèr. 30 ct.. z łabędziem 1 zdr. 60 centów. 


Woda fijołkowa, 


IDODOOOCX 
Ekspedycya anonsów 


M Doki KASTĄPO 


(Max Augenfeld & Emerich Lessner) 


I., Wollzeile 6 WIEN 1l, Wollzeile 6. 
A przyjmuje ogłoszenia wszelkiego rodzaju, do wszystkich 
24 dzienników austro-węg. monarchii i zagranicznych, po nad- 
zwyczaj niskich cenach. Leży to w własnym interesie P. T. 
X ogłaszających, zażądać przed zamówieniem od tej najwięk- 
szej austr. ekspedycyi podania ceny. 


re; Katalogi i plany ogłoszeń gratis 1 franco. 


2.0 0,0000 © 4 


Założono w r. 1874. 


Usuwa s twarzy pryszcze liszaje, „ trądaiki 
pierzchnienia i ERIN. skóry, ładza 
zmarszczki i dołki ospowo. 

wybieln i wydelikaca. — Cena 1 zły. 


J. IHNATOWICA 


LWOWIE w skl ohy sm ch przy ulicy Kopernika 3, ulica Halicka 
Pia bę Bisów_ W WIE Śuklonnice L 20.— W CZBENIOWe 
KEOACH Rynek |. 3 


OKA ANAK KKK 


Z drukarui i lultugrafu Pillera i Spęłki, 


XXXXXXXAXA 


TROPEA ON LRA PERRIER- T PBI MASEZĘ 


H Gae e tanio ołeńwóiych (kartoacwanych) złr. ri — opak. Ę >) e R GE wi a c 
Pio ( 95--) da 
„ 120— 170: — 
SA 
X » 
A" 


IA 


— Telefon Nr 97. 


